10 gr. 


Nir. 65A 


Nigdy nie wiadomo, gdzie się 
wdepnie w błoto. 

Biorę do ręki przypadkiem wy- 
chodzące we Lwowie pismo hu- 
morystyczne „Chochoł*. Prawie 
sami „nasi“. Numer z 13 lutego 
1938 r. 

Na str. 3 znajdujemy pornogra- 
ficzny wiersz Leona Pasterna- 
ka, żyda. Pornografię darował- 
bym, bo tyle jej w Polsce prze- 
ślepia cenzura, Ale poza porno- 


ŻYD NIE BYŁBY ŻYDEM, GDYBY NIE OSZUKAŁ”, 


10 gr. 


Zbiór przysłów polskich 


NOWINY CODZIENNE 


grafią wiersz ten zawiera w s0- 
bie tak cyniczne oplwanie pol- 
skiej kobiety, że nie podobna tego 
przepuścić bezkarnie. 


HAŃBIENIE RASY 

Wiersz jest opisem stosunku 
płciowego autora, żyda, z aryjką, 
Zosią i nosi tytuł „Pieśń o han- 
bieniu rasy“, Wiemy, że t. zw. 
Rassenschande, czyli „hańbienie 
rasy“, stanowi w Niemczech su- 


|a|. ao == "z AA 


Sędzia na czele bandy 
rabusiów drogowych 


CE, 28. 2. Policji z 
oeszt udało się wykryć niebez- | 
pleczną bandę złodziejską, która 
od dłuższego cząsu operowała na 
drodze Ploeszti — Chitila, napa- 
dając na jadące z towarami auta 
i wozy. 


Aresztowano 53 osoby, w tym 


24-ch kupców z Ploeszti, również 
zamieszanych w tę aferę. 

W Botoszanach wyłapano inną 
szajkę bandycką, którą również 
napadała na drogach, której człon 
kowie ze”nali, że na czele bandy 
stał, sędzia gminny Constantin 
Manoliu, 
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Warszawa, wtorek 1 marca 1938 Er oprea. sy a ząć 


Red. Zwierzyński i prof. Cywiński 
przed Sądem Okręgowym w Wilnie 


dniu 21 marca r. b. Jednak ten 
termin nie jest pewny, możliwe 
są przesunięcia. Jak wiadomo, 
pp. Zwierzyński i Cywiński są 
oskarżeni z art. 152 k. k. i pozo- 
stają dotąd w więzieniu na Łu- 


(o na to polski Lwów? 


Bezczelny żyd, sławiac swą rozpustę 
drwi z Matki Polki 


Jak się dowiadujemy, obrony 
p. AL Zwierzyńskiego i prof. cy 
wińskiego podjęli się adwokaci 
Z. Jasiński i St. Węsławski, któ- 
rzy jakoby mają powołać na 
świadków szereg znanych osobi- 


rowo karane przestępstwo. Stąd | Jakaż wyrośnie z niej kobita, 


drwiny p. Pasternaka. 

Wiersz jest tak pornograficz- 
ny, że nie sposób go przytoczyć w 
całości. Ale wyjątki muszę podać 
czytelnikom, by unaocznić wprost 
niebywałą bezczelność autora. 


WYJĄTKI Z WIERSZA 


Otóż owa Zochna, Aryjka 
„Jeszcze biedactwo zasromana 
rozpuszcza lniane swe warkocze 
i na semickich mych kolanach 
słowiańskie klechdy mi 

szczebiocze”, 

I dalej znowu... 

„I myślę sobie, Żochnę glaszcząc, 
piastową córę pieszcząc ninie, 
poczynam sobie, choć mój 
praszczur 
nie rodził mi się w Biskupinie", 


I jeszcze dalej: 
„A czyniąc tę rasową grandę 


że z samych spraw o 
Rassenschande 
musiałbym siedzieć całe życie”, 


A wreszcie szczyt: 


„Cóż ja? Żydowin. Cóż? Semita. 
Nie było w rodzie moim Bolka. 


owane 0 M PaK mon Bol. 
Gdzie się podziało 1.200.000 zł.? 


Domki robotnicze — w kieszeniach 
koncesjonariuszy Elektrowni 


W związku z opracowaniem 
przez wydział II handlowy stoie- 
cznego Sądu Okręgowego dokład- 


W czwartek 


w Sejmie 
sprawy świata pracy 


Porządek dzienny najbliższego 
posiedzenia Sejmu, które się od- 
będzie w czwariek o godz. 10-ej 
rano obejmuje m. in. poprawki 
Senału do ustawy emerytalnej, 
projekt ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym. projekt 
ustawy o przejęciu przez Skarb 
Państwa wypłaty dodatku miesz- 
kaniowego dla nauczycieli, pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu cza- 
sowego obniżenia składek ubez- 
pieczeniowych oraz projekt no- 
weli do ustawy o zaopatrzeniu 
weteranów powstań narodowych. 


500 wyroków 
za strajk chłopski 


Jak donosi N. A. I. do tej pory 
według prowizorycznych obliczeń 
zapadło w sądach około 500 wy- 
Toków w procesach o glośny sier- 
Bniowy strajk chłopski. 
£ Wyroki te w znacznej większo- 
šci wypadków były skazujące. 


Chmurno 
drobny deszcz 


Pogoda na ogół chmurna i 
miejscami drobny deszcz, zwła- 
Szczą na północy kraju. Ciepło 
Przy umiarkowanych wiatrach 
Południowo-zachodnich i zachod- 
nich, górnych zachodnich około 
60 km/godz. 

Podstawa chmur niskich około 

0 m. Widzialność dość dobra. 


— a 


nych ekspertyz dotyczących go- | 
spodarki koncesjonariuszów war- | 


szawskiej Elektrowni wyszły na 
jaw nowe niezwykle rewelacyjne 
dane świadczące o szafowaniu mi- 
lionami na nieznane cele. 

Przy badaniu funduszów rezer- 
wowych dawnego Towarzystwa 
Elektryczności, zwrócono uwagę 
na tajemnicze zaginięcie 
1.200.000 złotych. 


Przez szereg lat d. koncesjona- 


riusze przelewali specjalne kwo- 


ty rzekomo na fundusz budowy 
domków dla robotników warszaw 
skiej Elektrowni. Jak się jednak- 
że okazało kwota ta wcale nie by- 
ła inwestowana w budownictwie 
mieszkaniowym dla robotników, 
a wykorzystanie 1.200.000 złotych 


kwoty | nie może być obecnie wyświetlo- 


ne. 


Proces o Wyszonki 


wspominam licząc z serca biciem, | 


jaka matrona, Matka Polka". 


CO NA TO 
NARODOWY LWÓW? 
Dość plugastwa i parszywego 

cynizmu, A teraz pytam się po | 
prostu? Gdzie cenzura, która 
chyba powinna była wkroczyć? 
A czy prokurator nie znajdzie tu 
klasycznej sprawy z art. 152 k.k. 
o znieważenie narodu polskiego? 

I co na to polski Lwów?! 

Te pytania cisną się na usta 
i chętnie byśmy widzieli, gdyby- 
śmy rychło mogli na nie odpo- 
wiedzieć naszym Czytelnikom. | 

T. G. 


23 marca 


Został już wyznaczony na 
dzień 23 b. r. termin głośnego 
procesu o najście na Wyszonki 
Kostielne pow. Wysoko - Mazo- 
wieckiego. 

Proces odbędzie się przed Są- 
dem Okręgowym w Łomży. 


|pieczeństwa w Nowogródku, w roz- 


stości, Proces ma się odbyć w 


P. Runge z 
Pogodzili sie 


Mylił się pewni 


W Oddziale X Sądu Grodzkiego 
wyznaczony był na poniedziałek pro- 
ces b. naczelnika wydziału  bezpie-- 
czeństwa Komisariatu Rządu m. st. 
Warszawy, Rungego, oskarżonego 0 
zniesławienie w rozmowie prywatnej | 
urzędnika tegoż wydziału Kaliny. 


Naczelnik Runge, obecnie szef bez- 


mowie prywatnej, prowadzonej z 
dziennikarzem Popławskim w jednej 
z kawiarni na Nowym Świecie, miał 


kiszkach. 


p. Kaliną 
przed sądem 


e dziennikarz? 


swym podwładnym 
urzędniku Kalinie, że jest to człowiek 
o przeszłości kryminalnej.  Dzienmi- 
karz zakomunikował treść rozmowy 
zainteresowanemu i w ten sposób 
doszło do procesu. 

Obie strony pogodziły się przed 
Sądetn. P. Runge złożył oświadczenie 
do protokółu, że nigdy nie użył za- 
rzucanych mu aktem oskarżenia słów 
pod adresem Kaliny, wobec czego 
oskarżyciel cofnął swoją skargę i 
sprawę umorzono. 


wyrazić się 0 


Wiadomości 


o zbrodni w Luboniu 
na str. 3-ej i 6-el 


Dlaczego kanclerz Austrii 
przyjął warunki Hitlera? 


PARYŻ, 28. 2, Prasa francuska 
omawia przyczyny, które skłoni- 
ły kanclerza Schuschnigga do 
przyjęcia warunków Hitlera. 

Zgoda na przyjęcie warunków 
Hitlera, wyrażona przez 
Schuschnigga, jest 


zwrotnym w dziejach Austrii. Na; 
zebraniu Rady Ministrów Kasie -| 
lerz podał motywy wyrażonej 
zgody. 

— Tak te same warunki, które 


v.| Dollfuss swego czasu osądził ja-, 
punktem; ko nie do przyjęcia, ja musiałem 


W położeniu międzynarodo 
wym dokonały się w ostatnich 
dwóch latach przeobrażenia 
bardzo poważne. W oczach 
naszych zmienia się równowa 
ga sił i tworzą się nowe bloki 
i sojusze. Jednym z najistot- 
niejszych objawów  zaszłych 
zmian to ogromny rozrost po- 
tęgi włoskiej, rozwijającej się 
przede wszystkim kosztem he 
gemonii angielskiej na morzu 
Śródziemnym. 


Ustąpienie angielskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych 
na tle tej sytuacji nie jest zda 
rzenieim obojętnym. Przeciw- 
nie. Świadczy o daleko posu- 
niętych rozdzwiękach w łonie 
rządu angielskiego na tematy 
najważniejsze. Przecież bez- 
pieczeństwo połączenia Anglii 
z kołoniami przez morze Śród 
ziemne stanowi od przeszło 
wieku fundament wielkobry- 
tyjskiej polityki zagranicznej. 
Jeszcze za czasów Napole- 
ona I Francja przez opano- 
wanie morza Śródziemnego 
usiłowała pozbawić Anglię 
swobodnego dostępu do Egip- 
tu i Bliskiego Wschodu. Ta 
kampania została przegrana. 


parcia na morzu Śródziem- 
nym, jak Gibraltar, Malta i 
Cypr. W tych warunkach An- 
glia mogła już się zgodzić na 
ekspansję francuską na Al- 
gier, a później Tunis i Maro- 
ko. Klucze bowiem trzymała 
w ręku. 

Raz jeszcze na krótko pró- 


bowała Francja w drodze 
przedsiębiorczości gospodar- 
czej sięgnąć po korzyści, 
płynące z panowania nad 
morzem Śródziemnym. Ale 
budowa kanału Sueskiego 
rychło znalazła się w rę- 


ku angielskim i stała się u- 
mocnieniem panowania an- 
gielskiego nad tym morzem 
śródlądowym, W okresie woj 
ny światowej Wielka Bryta- 
nia była niezaprzeczoną wład 
czynią wszystkich mórz. 

I oto nagle po kilkunastu 
latach rządów faszystowskich 
pojawia się na morzu rywal 
dla Anglii groźny i nieoczeki- 
wany. Lekceważony w okre- 
sie traktatów pokojowych 
Rzym, któremu z wysp Albio- 
nu przyglądano się nieufnie i 
pobłażliwie zarazem, nagłe po 
rwał się na przedsięwzięcie 
kolonialne o niebywałych roz 


W rękach angielskich pozo-| miarach wojskowych i o nieo 
stały najważniejsze punkty o-| plfczalnej doniosłości gospo- 


darczej i politycznej, Wypra- 
wa abisyńska stała się punk- 
tem zwrotnym w konstelacji 
sił w Europie. Od samego swe 
go początku była prowokacją 
Wielkiej Brytanii. Póki Lon- 
dyn spodziewał się klęski 
wojsk włoskich, walczących w 
najtrudniejszych warunkach, 
póty zachowywał względny 
spokój i przysłowiową angiel- 
ską flegmę. Ale niespodziane 
sukcesy armij włoskich i ujaw 
nienie ich wysokiego pogoto- 
wia technicznego postawiło 
przed Wielką Brytanią zagad 
nienie dorażnej obrony swej 
hegemonii na morzu Śródziem 
nym i na wschodnich wybrze- 
żach Afryki. 

Oczekiwano twardego i nie- 
ustępliwego stanowiska Londy 
nu, liczono się nawet z wybu- 
chem wojny  angielsko-wło- 
skiej. Grożby krzyżowały się 
w powietrzu i — ku zdumie- 
niu wszystkich — Mussolini 
niedwuznacznie podjął rzuco- 
ną mu rękawicę i nie cofnął 
się nawet przed ewentuainoś- 
cią wojny. Naprężenie rosło, 
a próbę wyjścia kompromiso- 
wego udaremnił właśnie lord 
Eden, zmuszając do ustąpie- 
nia sir Hoare'a, twórcę kom- 
promisowej propozycji pod 


adresem Włoch, t. zw. paktu 
Hoare — Laval. 

Odiąd, mimo zwycięstwa 
włoskiego w Afryce, napręże- 
nie między Wielką Brytanią I 
Włochami trwa nieprzerwa- 
nie. I oto jesteśmy świadkami 
drugiej dymisji, znowu na tle 
prób porozumienia z Włocha 
mi. Ustępuje pogromca* sir 
Hoare'a, lord Eden. 

Sir Hoare, ustępując ze sta- 
nowiska podsekretarza stanu) 
do spraw zagranicznych, TZu-| 
cił Izbie Posłów znamienne 
słowa: Gdybyście wiedzieli to, 
czego nie wolno mu powie- 
dzieć, uznalibyście, że słusz- 
ność jest po mojej stronie. 

Dzisiaj znowu ustępujący 
lord Eden przestrzega, Ze dro- 
ga ustępliwości wobec rosz- 
czen włoskich doprowadzi An 
glię do pełnej przegranej na 
inorzu Śródziemnym. 

Istotnie, jedno nie może ule | 
gać wątpliwości. Ugoda an- 
gielsko - włoska może dojść do 
skutku tylko przez przekreśle 
nie stuletniej pozycji angiel- 
skiej na morzu Śródziemnym, 
Gzy tajemnicze powody, o któ- 
rych napomykał Izbie przed 
dwoma laty sir Hoare, istnieją 
nadal? : 


T. G. 


przyjąć — zaczął kanclerz. — Mu- 
siałem, bowiem sytuacja politycz- 
na w Europie od r. 1934 uległa 
znacznej zmianie, 

W roku 1934 istniało porozue 
mienie angielsko-francusko-wło- 
skie, które gwarantowało niepod- 


Kanclerz Schuschnigg 


ległość Austrii. W dniu puczu 25 
czerwca Mussolini mobilizował 
oddziały na Brennenze. Obecnie 
wszystko się zmieniło. Anglia i 
Francja, których polityka idzie 
wprost w przeciwnym kierunku 
niż włoska, nie chcą się mieszać 
w te sprawy. Co do Mussoliniego 
zaś, to jakkolwiek wzmożenie się 
wpływów niemieckich w Austrii 
jest zdecydowanie przeciwne jego 
interesom, jednak wobec posu- 
nięć, jakie poczynił na Morzu 
Śródziemnym, oparcie o Rzeszę 
Niemiecką jest mu zbyt potrzeb- 
ne, aby chciał narażać się na e- 
wentualne utracenie go. 


Tak więc, w obecnym układzie 
politycznym Europy jesteśmy zda- 
ni wyłącznie na samych siebie, na 
swoje siły. I dlatego to musiałem 
przyjąć warunki, które Dollfuss 
mógł odrzucić. 


mm Şir. Z 


„ABC” dla 


Slaska 


Oddział „ABC“ w Katowicach, u 


1. Stawowa 16 — tel. 318-28. 


AEC - NOWINY CODZ:ENNE 


Urzędnik defraudant 
Skazany na 6 miesięcy wiezienia 


KATOWICE, 28. 2. Przed Sądem 
Apelacyjnym w Katowicach toczyła 
się rozprawa przeciwko b. sekreta- 
rzowi, a następnie skarbnikowi Okrę- 
gu Urzędowego w Swierklańcu koło 


Teatr 


na Siąsku 


REPERTUAR TEATRU IM. STAN. 
WYSPIAŃSKIEGO W  KATOWI. 
CACH 

Wtorek, godz. 20 „Rycęrskość wie- 
sa i „Pajace” (występ Drabi- 
a). 

Środa, godz. 19.30: „Trzecia mło- 
dość” (sprzedane). 

REPERTUAR TEATRU 

KATOWICKIEGO NA PROWINCJI 

CHORZÓW: wtorek g. 15.30 „Ja- 
sna Góra” (dla szkół, godz. 19.30 
„Tekla”, 

RYBNIK, piątek, g. 20 „Tekla”, 


I du 


pieniędzy urzędowych, 

Akt oskarżenia zarzuca 
| Wolskiemu z Świerklańca, że w cza- 
sie od marca 1931 roku do kwietnia 
1934 r. pobrał z tytułu opłat admi- 
nistracyjnych i zużył na własne cele 
653.05 oraz składki wpłacone przez 
Kasę Gminną w Brynowie na utrzy: 
manie Okręgu Urzędowego 250 zł. 
Łączna suma sprzeniewierzenia wy- 
nosi 903.05 zł. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Katowicach w dniu 9 listopada 1937, 
Wolski skazany został na 9 miesięcy 
więzienia oraz pozbawienie praw pu- 


Tarnowskich Gór o sprzeniewierzenie, tuje winę Wolskiego, działającego z 


rozmysłem na szkodę społeczeństwa 


Janowi| z korzyścią dla siebie. 


Nieostrożny 
Poniósł śmierć 


KATOWICE, 28. 2. W niedzielę 
wydarzył się na ul. Wojciechowskie- 
go w Katowicach - Załężu śmiertelny 
wypadek samochodowy. 


W kierunku Wielkich Hajduk 


je- 
‚chat tramwaj, który 


usfhował wy- 


blicznych i obywatelskich oraz ho- przedzić, jadący na rowerze, 28-letni 


norowych na przeciąg lat czterech. 


W dniu wczorajszym wyrokiem Są- Z rowerzystą wyprzedzał 


Apelacyjnego w Katowicach 
zmniejszono mu wymiar kary do 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
przeciąg lat czterech. 


Wyrok Sądu Apelacyjnego pieczę: | 


18-letni syn 
Okradł matkę i podpal ł mieszkanie 


Na ławie oskarżonych zasiadł, rzy sprowadzili straż ogniową. 


przed Sądem Okręgowym 18-letni 


Tadeusz Małek, malarz pokojowy, | powstał wskutek podpalenia. 
ukryć fakt okra- | toku toczącego się dochodzenia, w 


który usiłował 


Jak wykazała . ekspertyza pożar 
W 


dzenia swej matki i w tym celu | poszukiwanu sprawcy  podłożenia 


podpalił mieszkanie. 

Obiccujący synalek skorzystał z 
nieobecności w domu swej matki: 
Anieli i wyniósł s mieszkania dwa, 
pierścionki, wyżymaczkę oraz in- 
ne drobiazgi, po czym podpalił 
szalę i wyszedł z domu. 

Gęste kłęby dymu wydostające! 
się przez okno z mieszkania Mał- 
ków saalarmowały sąsiadów, któ- 


Zydzi chcą mieć 


ognia, do policji zgłosiła się właś 
cicielka mieszkania, Aniela Małek, 
oświadczając, iż prawdopodobnie 
ogień podłożył jej własny syn Ta- 
deusz, który zdradza złe skłonnó- 
ści, parę razy już ją okradał, a o- 
statnio w dniu pożaru zginęły 
pierścionki, wyżymaczka i 100 zł 

Sąd Okręgowy skazał Małka na 
3 miesiące aresztu. 


| 
| 
| 


koncesie tytoniowe 


Delegacje sklepikarzy żydowskich 
interweniują o koncesje tytoniowe. 
Bardzo wielu dotychczasowych kon- 
cesjonariuszy nie uzyskało dalszych 


SŁOŃCE 
200 Wschód] Zachód 
WTORER „ dniajPrzybyło 


10-50] 3—6 


Dziś św. Albina 
Jutro Popielec św Pawła 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


MEBLE jońska „Cię: 


kowski Nowy- Świat 39 
Duży wybór nowoczes- U 
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


pojedyńcze. 
Stylowe, no- 


M E B L woczesne,Sto* 


towe, Sypialnie, Gabinety, 

Sztuki po vira pA 

meble taplterskie poleca fir- 
zach „eścijańska „Ciężkowski”, No- 
wy Świat 64, tel, 8.49-85, Wyrób 


własny, Warunki dogodne. 
gotowe t na zamówienia 


M E BLE wlasnego wyrobu pole- 


ea Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 


MEBLE ” 
Now 45 


Świał Nr. 
eble najsuchsze, nowoczesne, sty 
lowe, gotowe t na zamówienie 
najkorzystniej Wytwórni Chrze- 
żcijańskiej na miejscu. Grzybaw- 
ska 38 m. 3. 


LOKALE 
RPF 


okal -— dwa pokoje, kuchnia, no- 
L woczesne wygody, centralne, trze- 


oleca nowostworzona tirma 
Stanisław Wyczółkowski 
Warsztat Leszno 10i 
Warunki dogodne. 


b OC Z a I z 


I 


cie piętro, komorne z ogrzewaniem 
150 — Łowicka przy Rakowieckiej — 
wynajmę od kwietnia. Dzwonić 9.5430 
Godziny biurowe 9—-17. 


KUPNO. SPRZEDAŻ 
R ZE A EMI 


D 


aszyny do pisania 
a Torpedo podróżne 
biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór 
maszyn okazyjnych. Sprzedaż 
Ku — Remont 
em ska 83 tel, 700-05, 


koncesyj, zwłaszcza na prowincji 
wielu żydów. W związku z tym obec- 
nie z powiatów Wileńszczyzny przy- | 
były do Wilna „delegacje żydowskie, 
które interweniują w związkach kn- 
pieckich. (8) s 


Jan Cwołek z Lipin $i. Równocześnie 
ten sam 
tramwaj samochód osobowy, kiero- 
wany przez Leopolda Lipoka z Mo- 


| krego, 


Cwolek trącony został tylnym biot 
niklem samochodu i upadł na Szyny. 
W następnej chwili nadjechał tram- 
waj i wpadł na leżącego rowerzystę. 


Włamywacz 
Frysztat 


arzsontywae 


KATOWICE, 28. 2. Patrol policyj- 
ny przytrzymał wczorajszej nocy ma 
placu Zamkowym w Katowicach 
znanego i wielokrotnie karanego zal 
włamania niebezpiecznego prze- | 
stępcę, 24-letniego Stanisława Fry-| 
Sztata z Katowic, Znaleziono przy | 
nim liczne narzędzia do wiamań., 
Erysztata osadzono w areszcie poli- | 
tyjnym na czas dochodzeń. 


rowerzysta 
pod tramwajem 


Niezwłocznie wezwano karetkę 
pogotowia ratunkowego, którą nie- | 
przytomnego przewieziono do Szpi- | 
tala miejskiego. Tam wszelka pomoc 
okazała się już spóźniona, gdyż Cwo 
lek w drodze zmarł, W wypadku po- 
nosi on sam winę. 

Drugi wypadek samochodowy miał 
miejsce u zbiegu ulic Wandy i Żwir-! 
ki i Wigury zderzył się samochód. 
półciężarowy kierowany przez Jana 
Cioska z Murcek z samochodem aso- 
bowym dr. Zdzisława Mromlińskiego 
z Katowic. Skutkiem zderzenia oby- 
dwa samochody uległy częściowemu 
zniszczeniu, jednak na szczęście żad- 
nego wypadku w ludziach nie było. 


| 


Zajścia przeciwżydowskie 


Wprowadzenie statutu aryjskiego 
do szkoły handlowej w Ostrowcu 


SOKOŁÓW PODLASKI, 28.2. 
Podczas targu doszło tu do roz- 
ruchów przeciwżydowskich, pod- 
czas których pobito paru żydów. 

WŁOCŁAWEK, 28.2. Na ostat- 
nim posiedzeniu Rady Miejskiej 
zgłoszono wniosek wprowadzenia 
ghetta targowego, jednak prze- 
wodniczący wniosku tego pod 


Kostka granito 


głosowanie nie poddał. 

OSTROWIEC KIELECKI, 28.2. 
Miejscowy oddział Chrześcijań- 
skiego Związku Kupców przejął 
kierownictwo średniej szkoły han- 
dlowej, wprowadzając do statutu 
jej paragraf aryjski. Władze 
szkolne paragraf ten  zatwier- 
dziły. 


wa ze Szwecji 


| 


rujnuje polskie przedsiębiorstwa 


Jak, się dowiadujemy, w naj-; 
bliższych dniach ma dojść do 
skutku podpisanie umowy na im-| 
port do Polski większej ilości | 
kostki granitowej ze Szwecji. Na 
imporcie tym chce zarobić ży- 
dowska firma w Warszawie. Je- 


éli transakcja ta dojdzie da skut- 


ZUCHWAŁY NAPAD 
NA PLEBANIĘ 

(JK) W Lubelszczyźnie dokonano 
zuchwałezo napadu na plebanię. We 
wsi Czerniejów (pow. lubelski) do 
mieszkania ks, proboszcza Bobruckie- 
go wtargnęli trzej uzbrojeni w broń 
palną i zamaskowani bandyci. Jeden 
z nich został na dworze, pilnując, 
dwaj zaś inni, stesoryzowali znajdu- 
jące się w kuchni dwie siostry zakon- 
ne. 

W pewnym momencie, gdy bandy: 
el plądrowali pokoje, udało się jed- 
nej z sióst: wybiec 2 mieszkania. 
Wszczęła ona alarm — na skutek 
czego, bandyci zbiegli. nie nie za- 
bierając. Za zuchwałymi rabusiami 
wszczęto natychmiast pościg. 

WŁAMANIE 

(JK) We ws Łachowce (pow. to- 
maszowski) 4 nieznani sprawcy do- 
konali włamania do spółdzielni spó- 
żywczej. W międzyczasie nadeszło 2 
nocnych wartowników, których wła- 
mywacze  sterroryzowai, pa czym 
zbiegli z tupen. 

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA 

(JK) W Lublinie odbyło się po- 
święcenia hurtowni papieru, będacej 
firmą polską, Dotychczas w Lublinie 
istniało kilka detatieznych firm pol- 
skich tej branży, a cały hurt w bran- 
ży papierniczej spoczywał w rękach 
żydów. 


| 


TEATR MIE w BYDGOSZCZY 
„Tysiąc nocy 1 jedna". 
KINA W BYDGOSZCZY 
KRISTAL: « „Świecznik królewski". 
MARYSIEŃKA: „Kali Bagdadu". 
APOLLO: „Kid Galahad“. 
KAPITOL: „Zaginioną wyspa". 
BAŁTYK: „Tajemniczy strzał. 
Z MUZEUM MIEJSKIEGO 
Otwarcie wysiawy akwarelisty 
Wiodzimierza Siwierskiego w muze- 
um w Bydgoszczy, zapowiedziane 
na dzień 27 lutego zostało z powodu 
nieprzewidzianych przeszkód natury 
technicznej odłożone i nastąpi dopie- 
ro w niedzielę, dnia 6 marca br. 
Zysk z Wystawy przeznacza p. Sir 
wierski na rzecz bezrobotnych. 
PODPALIŁA DOM Z ZEMSTY 
W Głąbicach w domu roin, Kwie- 
cińskiego w miejscowości Mała Kró- 
lewska wybuch bardzo groźny pożar, 
który po dluższych usilowaniach zdo 


y. Maczunder, Mar- lano ugasić, Ustalono, iż podpalenia 
| dokonała 


15letnia  siużąca Teresa 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ 

(JK) W folwarku Ryżki (pow. tu- 
kowski) na terenie zabudowań fol- 
warcznych, obok czworaców, znale- 
ziono zwłoki ogrodnicze, 21-letniego 
Jana Majsterka. 

PROFANACJA CMENTARZA 

(JK) Mieszkańców wsi Zarzes 
(pow. łukowski) do głębi poruszył 
fakt, iż nieznani sprawcy rniszczyli 
na cmentarzy rzym.-kat. kilka pom- 
ników murowanych, rozbijając je na 
kawałki. Za harbarzyńskimi spraw- 
cami profanacji cmentarza rozpoczęto 
energiczne poszukiwania, 


ZGON 
PREZESA AKCJI KATOLICKIEJ | 


W dniu 24 bm. zmarł na posterun-, 
ku przy prący zawodowej lekarza Dr. ' 
Florian Felikg Świeżyński, zasłużony 


i światły pracownik społeczny i ofiar pjbulę wywrotową. (8) 


ny. Prezes Archidiecezialnego Insty- 
tutu Akcji Katolickiej. 


OMORZE 


Pm. a zli e zwa 


Wożniakówna, która zeznała, iż czyn dziu oblała sobie ubran 


popelnija z zemsty na swym praco- 
dawcy. (a) 
PIERWSZE TARGI MEBLOWE 


W NOWYM 
(a) Dnia 26 czerwca br. dó 10 
lipca 1938 r. odbędą się plerwsze 
targi meblowe w Nowym. 
wo 


PRZYWALIŁO ROBOTNIKĄ 
AV Nowem robotnik ieśny Maksy- 
milian Weroniecki został przywalony 
przez  podciętą sosnę. Robotnik 


łzmart. Osierocił żonę I dwoje nielet- 


nich dzięci. 
ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW 
ŻYDÓW 

(a) W Tczewie na dworcu  przy- 
trzymano żydówkę  Chanę, tere 
Siwak z Łodzi, ktora w ukryciu us- 
lowala da Gdańska przemycić 6 cz - 
ków ¿yda -kupca Benoną Rosenbe:- 
ga z Gdańska — Wrzeszcza, które 
mu zajęto 170 guldenów. 


| go doznala tak ciężkich obrażeń cla- 


|ia, że po godzinie zmarła, Frzyczyną 


ku, a za wszelką cenę nie nale- 
żałoby do tego dopuścić, poważ- 
nie ucierpią nasze krajowe przed 
siębiorstwa kamieniołomów. 

Polska kostka granitowa np. z 
Klesowa na Wołyniu w niczym 
nie ustępuje kostce szwedzkiej. 
Importowanie ze Szwecji kostki 
granitowej jest sprzeczne z inte- 
resem gospodarczym Polski i go- 
dzi w podstawy istnłenia pol- 
skich przedsiębiorstw. Pan Mini: 
ster Przemysłu i Handlu powi- 
nien wglądnąć w tę sprawę i nia 
zezwolić na szkodliwy import. 
Sytuacja wymaga naiychmiasto- 
wej interwencji. (hs) 


Piłował rurę 
ściekową 


W poniedziałek przy ul. Rybaki 
5, właściciel przeciiodząc koło swe- 
go domu zauważył syna jednego z 
lokatorów tegoż domu, Władysła- 
wá Wójcika, lat 14, który piłował 
rurę ściekową. Ujął więc złodzie- 
jaszka i oddał w ręce policjanta. 


t 


(X/ILNG 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W Wilnie na dworcu zatrzymano 
przyjezdną kurierkę komunistyczną. 
Dnia 25 bm. zatrzymano 3-ch kue! 
rierów komunistycznych, przy których | 
znaleziono większą ilość gotówki i 
| 


STRAJK KAMASZNIKÓW 

Ww Wilnie wybuchł strajk kamasz- 
ników. Powodem zatargu są b. ni- 
skie płace i system pracy. Kamasz- 
nicy bowiem pracowali akordowoa. 
Obecnie więc żądają zniesienia akor- 
du i ustalenia wynagrodzeń t. zw. 
„dniówek'. (s) 

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO 

W paw. święciańskim żydówka 
Dina Epsztejnówna zam. w Poadbra- 
ie benzyną i 
podpaliła, a następnie rzucila się z 
1 piętra domu na ulicę, wskutek cze- 


samobójstwa był rozstrój nerwowy. 
WYKRYCIE DOMI HAZARDOWEJ 


Onegdaj policja wykrylą potajem- 
ny dom gry hazardowej w mleszka- | 
niu Antoniego Rutkowskiego. Gdy 
policja wkroczyła  znajdowąło się 
tam 1l graczy, w tym trzech kupców 
żydów. Wszystkim obecnym spisano 
protokóły. Zakwestionowano „bank“ 
i karty. (s) 


BRUD 

Warto by było zwrócić uwagę pp- 
wójtam na dogłądanie porządku w 
gminach. Np. w Rudominie na po- 
wórku gminy wszelkię nieczystości 
wylewa się pod okna sąsiądów i gmi 
ny, a przecież z tego powstają zaraz- 
| ki. Czyżby nie można było temu za- 
radzić? (s) 


jak w 


Warszawie! 


Nie ma w Polsce lepszego i odpo- 


wiedniejszego dla bielizny mydła, 
niż Jeleń Schicht. Mydło Jeleń Schicht 
pierze gruntownie, o przy tym jest 


łagodne i oszczędne w użyciu. 


Co 


do tego zgodne są wszystkie gos- 
podynie w całym kraju! 


E 
W E 
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Henryk Rossmann 
jako symbol młodego pokolenia 


W Poznaniu odbyły się uroczy 
stości w rocznicę śmierci á. p. H. 
Rossmanna. 


Po Mszy św. za duszę Ś. p. Hen 
ryka Rossmanna, odprawionej 


przez ks. dyr, dr. Karola Milika, | 


który wygłosił głębokie i podnio 
ske kazanie, zebrało się liczne gro 
no młodzieży akademickiej, ro- 


; botniczej d rzemieślniczej oraz 
| gości w Klubie „Roma“. 

Przemówił do zgromadzonych 
mgr. Jan Tarnowski n. t. „Ś. p. 
Henryk Rossmann jako symbol 
młodego pokolenia”, 

Po uczezeniu pamięci Zmarłe- 
go minutą skupienia, odśpiewa- 
niem Hymnu Młodych zakończo- 
no żałobną akademię. (h. s.) 


nn MEGA 


KINA 
ADRIA; „Dorożkarz ar. 13% 
APOLLO: „Jej pierwszy bal” 
CORSO: „Piekielny Wąwóz” 
GLORIA: „Ostatni Mohikan:n”. 
GWIAZDA: „Pasażerka na gapę 


OGNISKA PRYSZCZYCY 
Na terenie województwa poznań: 
skiego dotkniętych jest pryszczycą o 
gółem 18 miejscowośści. W powia- 
tach: kępińskim (5 ognisk), kroto- 


*|szyńskim, gnieżnieńskim i gostyńskim 


METROPOLIS: „Błękitna załoga” | (po jednym) i jarocińskim (10 og- 


OŚWIATOWE TCL: „Wesoły 
Don Junan” 

RENAISSANCE: 

SFINKS: 
nek” 

SŁOŃCE: „Dziewczyna szuka mi- 
losci“. 

ŚWIT: „Łódź podwodna nr, 9” 

key U „Szam pański 
wale” 


„Darmozjad” | się nieścista. Nie stwierdzono 
„Królestwo Za pocału- | Żadnego wypadku tej choroby. 


nisk). Wiadomość o wypadku pry- 
szczycy w pow. mogileńskim okazał 
tam 


WŚCIEKLIZNA 
W Słomowie wściekły pies napadł 
wracającego do domu Gładyszewskie- 
go, skoczył mu na piersi i próbował 
przegryźć krtań, P. Gładyszewski po 
dłuższej walce powalony został przez 


TĘCZA-Wilda: „Płomienne serca” | psa na ziemię, Latarkę elektryczną 


WILSONA: „Cyrk na okręcie” 


ZJAZD STOMATOLOGÓW 
W POZNANIU 


W niedzielę 6 marca odbędzie się Pies pogryzł 


w Poznaniu zjazd wszystkich leka- 
rzy-dentystów, zamieszkałych w Wiel 
kopolsce, ziemi Kaliskiej, na Pomo- 


rzu i Górmym Śląsku. Celem zjazdu | 


będzie omówienie sprawy wyborów i 
orzanizacji |lekarsko - dentystycznych 
izb «kręgowych, które mają być w 
myśl ustawy z 11 stycznia b. r. po- 
wołane do życia na wzór izb lekar- 
skich jako samorząd zawodowy. 

Zjazd zwołuje związek stomatolo- 
gów i lekarzy dentystów oraz sto- 
warzyszenie absolwentów akademii 
stomatologicznej. 


wpakował psu w gardło, dusząc tym 
sposobem bestię, 

W Sokołowie - Osłedlu wściekły 
uczennicę Frąckowia- 
kównę i dwie kobiety: Schoenową i 
Nowakową, Pckąsane osoby oddano 
| pod opiekę lekarską. 

Również we Wrześni, w ochromce 
dla dzieci, wściexł się pies i pokąsał 
stróża Napierałę i jego żonę. 

ZE ZWIĄZKU POLSKIEGO 

Koło Związku Polskiego w Poma- 
niu odbyło swe walne zebranie, na 
którym dokonano wyboru nowego za- 
rządu `z p. Rzanczyńskim na czele. 
Referat wygłosił ppłk. Chocieszyń- 
ski n. t. „Polski stan posiadania w 
świetle akcji Związku Polskiego". 


Wielki pożar pod Zakopanem 


Schronisko narciarskie na Głodówce 
pastwą płomieni 


ZAKOPANE, 28. 2. W poniedzia- 
tek e g. 2 rano wybuehł pożar w 
schronisku harcerskim na Głodówce. 
Piękny 3-piętrowy budynek  zbudo- 
wany w czystym stylu zakopianakim 
spalił się dèszesętnie. Schronisko 
ztajdujące się w niezwykle malow- 
uiczym i przy szosie do Mor- 
skiego Oka, leży dość daleko od in- 
nych osiedli i dlatego akcja rątow- 
nieza byłą bardzo utrudniona, 


W chwili połąru w schronisku 
znajdowało się kiikunastu narciarzy. 
Wszyscy spali. Zbudzeni alarmem, w 
bieliźnie ratowali się ucieczką, przy 


Zbliża się 


czym na ratowanie dohytkn nie była 
już czasu. 

Z pięknego schroniska pozostały tyl- 
ko fundamenty, W pobliżu znajduje 
się co prawda studnia arteryjska, ale 
posiada ona bardzo mało wody, Gdy 
przybyła straż pożarna, zgliszcza już 
dogasały, 

W schronisku znajdowały się licz- 
ne rzeźby na drzewie. dzieła okolicz- 
nyeh górali, Oczywiście wszystko 
| spłonęło. Budynek był ubezpieczony 
na 70.000 zł. 

Ocalałych od pożaru narciarzy 
przewieziono w pożyczonych ubra» 
niach do Zakeopauego I Bukowiny. 


„Kaziuk” 


Przygotowania w Wilnie 


(Wilno) — W roku bieżącym spo- 
dziewany jest wyjątkowo liczny 
zjazd. Liga Popierania Turystyki 
organizuje 12 pociągów popularnych. 
Prócz tego można przyjechać do 
Wilna korzystając z 50 proc. zniżki, 
która przysługuje każdemu od 1 de 
7 marca, Przygotowane są następu- 
jące atrakcje: W pierwszym rzędzie 
pochód obmyślomy i zaprojektowany 
przea prof. M. Limanowswiego. Skła- 
dać się on będzie z dwóch części mo- 
numentalnej, opracowanej przez E. 
Nowickiego i regionalnej przez N. 
Ponizowkinę, zaś całość prac arty- 


stycznych przez Wydz. Śzink 
Pięknych. 

Drugą ciekawą imprezą będzie 
wieczór literacki pt. „Almanach Wi- 
ieński”. Następnie mają być znaczki 
pamiątkowe, którymi będą udekore-= 
wani przyjezdni. 
| Poza iym Związek Propagandy 
Turystycznej wydał specjałny afisz. 
Przygotowano poza tym chorągiew- 
ki z nadpisem „Kazłuk raduje ser- 
ce“, Wojsko weżmie udział w pocho- 
dzić i uświetni uroczystość przez 
wysłanie na miasto orkiestr wileń- 
skich pułków. (s) 
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KUKUŁCZE JAJA 


Perypetie naftowej „Lex Wan- 
dvcz - Kozicki* są niezmiernie 
charakterystyczne dla panują- 
cych u nas stosunków i 


ABC - NOWINY 


CODZIENNE 


Sensacyjne wystąpienie gen. Żeligowskiego 


„Odmawiam zaufani 


min. Poniatowskiemu” 


Wydarzeniem politycznym pier- 


naszej Wszeg® znaczenia stał się artykuł 


sfery decydujące powinny z nichĄ Sen. Żeligowskiego zamieszczony 


wyciągnąć należyte 
cje. 
Okazuje się, 


że „Projekt Ko-f 


konsekwen-Ę W 


poniedziałkowym numerze 
s Słowa. 
„Sportsmeni polityczni — od- 


misji Wandycza” był wprost jak-j Mawiam zaufania min. Poniatow- 


by kukułczym jajem podrzuco-F 
nym do uchwalenia Radzie Mini-Ę 


strów. Tak wygląda już choćbyj pQp, SKA NIE MIAŁA 


z oświadczeń Ministra P. i HJ 


Romana, który zapowiada prze-f 
tego projektu zef 


| Jak długo będzie trwał 
i Pobyt inż. Doboszyńskiego w wiezieniu? 


dyskutowanie 
sferami zainteresowanymi. 


Wielka szkoda, że odpowiednia] 


dyskusja nad projektem nie od.l 


była się przed wniesieniem go nai 


Radę Ministrów. 
Większa szkoda zaś w tym, iż 
dyskutuje 


resowanymi, 


się w Ministerstwief 
P. i H. jedynie z sferami zainte-k 
to znaczy przetło-f 


skiemu* brzmi tytuł 
gen. Żeligowskiego, 


enuncjacji 


SZCZĘŚCIA 


Na wstępie gen. Żeligowski 


N. A. I. donosi: 
Inżynier Doboszyński pozostaje 
nadal w więzieniu we Lwowie, 


maczone na polskie: z żydami, z% skąd w najbliższym czasie ma być 


oficjalistami 
ludźmi, podzielającymi ich po 
glądy. 


W świetle tej „causa Wandycz-f 


Nafta* przedstawiają 
ostrym Świetle niedomagania na- 
szego 


obcegn kapitału if przewieziony z powrotem do wię- 


zienia św. Michała w Krakowie. 


Na razie wszystkie środki pra- 
wne zmierzające do zmiany środ- 


się wi ka zapobiegawczego w stosunku 


do inż. Doboszyńskiego zostały 


aparatu ustawodawczego.| wyczerpane wobec odrzucenia o- 


Przecież, gdyby nie wystąpieniej] stątnio zażalenia obrony na śro- 


p. Wiktora Prusa i inż, Stanisła- 


dek zapobiegawczy przez Sąd A- 


wa  Szczepanowskiego z krytykaj] nejlacyjny we Lwowie. 


tego projektu, to zapewne byłbył 
on już dawno uchwalony w sej-S 


mie, a może i w senacie. 
Przecież, gdyby nie fakt, 
znalazł się dziennik, w 
jeden jedyny, który tę krytykę 
projektu komisji Wandycza ogło- 
sił — zamiast się o to postarać 


że 


W Lwowskim Sądzie Okręgo- 
wym opracowywane są obecnie 
motywy wyroku, co potrwa za- 
pewne parę tygodni. Jak wiado- 


stolicy, mo, kasację od wyroku zapowie- 


działy obydwie strony, prokurator 
i obrona. Z chwilą wniesienia 
przez prokuratora apelacji, wy- 


b alei ; 
y w jego kasie wybuchły szyby rok lwowski nie będzie inógł się 


naftowe — to sprawa byłaby ju 
zadecydowana. 

Premier Sławoj - Składkowski 
nie raz w sejmie i gdzieindziej 
zwalcza wpływy i posunięcia róż 
nych międzynarodówek. Po tej 
„Causa Wandycz” powinien , on 
zdwoić swą czujność przeciw tej 
możliwości, by do teczki uchwał 
Rady Ministrów mogły się prze- 
przedostać -kukułcze jaja, „znie- 
sione“ może przez jakieś obce 
ptaki. Kłopot, gdy te jaja trzeba 


uprawomocnić, a zatem i przewi- 
dywania co do zwolnienia inż. 
Doboszyńskiego po upływie ter- 
minu kary, orzeczonej przez sąd 
lwowski nie będą mogły być u- 


Potworna 


wysadzono w powietrze groby na cmentarzu 


LUBLIN. 28. 2 We wsi Zarzec, 


wycofywać i wynosić na dwór, af powiatu łukowskiego została do- 


byłby jeszcze większy 
gdyby ich nie wyniesiono. 
R. L. 


Kłopot, $ konana niezwykła zbrodnia pro- 


fanacji grobów. W niedzielę w 
godzinach wieczorowych rozległy 


ELEKTROWNIA MIEJSKA w wasziwie 


rozpoczyna 


SPRZEDAŻ RATALNĄ 


SILNIKÓW 


ELEKTRYCZNYCH 
w SALONIE mi. Marszałkowskiej 150 


Specjalna wystawa silników oraz porady techniczne. 


Sukces wyborczy 
rządu estońskiego 


TALLIN, 28. 2. 
parlamentu estońskiego przynio- 
sły sukces rządowi. Wszyscy człon 
kowie obecnego gabinetu, którzy 
wystawili swe kandydatury, zo- 
stali wybrani. 

Na 80 członków parlamentu o0- 
Pozycja zdobyła tylko 15 manda- 
tów, które uzyskali przeważnie 
znani przywódcy stronnictw po- 


Wybory doj litycznych. 


„Paevaleht” donosi, że 58 kan- 
dydatów, którzy otrzymali mniej 
niż 1/4 oddanych głosów, trag 
kaucję w wysokości 250 koron. 
Tak więc do kasy państwa wpły 
nie 18,500 koron. Pomiędzy wy- 
branymi posłami znajduje się 
również 26 członków dawnych 
sejmów. 


„Przegląd polsko-fińsko-estoński” 


„ Ukazał się nowy numer  „Przeglą- 
du polsko - fińsko - estońskiego“ po- 


ED UU 


Zatonął 


niemiecki parowiec 


KILONIA, 28.2. Wskutek zde- 
Tzeują z greckim parowcem „Dio- 
Nysios Stathatos" zatonął w Ka- 
nale „Cesarza Wilhelma parowiec 
niemiecki „Gotenhof*, 

Załogę uratowano. 


święcony Estonii z okazji 
rocznicy jej niepodległości. Zeszyt za- 
wiera 64 strony dużego formatu. 
ważniejszych artykułów należy wy- 
mienić prof. Uluotsa „Nowa konsty- 
tucja estońska", E. Laamana „Ele- 
menty estońskiej polityki zagranicz- 
nej“, artykuł B. D. „Estonia nowym 
terenem dla polskiej emigracji“, L. 
Soonberga „Sztuka estońska", J. Ma- 
zowieckiego „Stosunki handlowe poł- 
sko - estońskje“, B. Linde „Literatura 
estońska w ostatnich latach“ i R, På- 
tsa „Muzvka współczesna w wolnej 


Estonii“. i3alej idzie obszerna kroni-, 


ka w językach: polskim, estońskim i 
fińskim. 


20-letniej ,Skiej m. Tomaszowa 


Z | tem ogólnego 


stało w dziedzinie polityki, lecz 
sadząc ze słów Premiera, Rząd nie 
był poinformowany przez Minister- 


jformułuje zasadnicze uwagi o 
| znaczeniu sprawy ludowej w Pol- 
t sce stwierdzając nastepnie: 
„Polska nie miała szczęścia do 
ministrów rolnictwa. To też obję- 
cie teki przez ministra Poniatow- 
skiego, budziło największe nadzie- 
je. Na czełe tego najważniejszego 
resortu stawał człowiek, który u- 
chodził nie tylko za szczerego de 
mokratę w dobrym stylu, lecz i za 


wiem atoli, co się stało w dziedzi- 
nie gospodarki. Właśnie w tym 
3-łetnim okresie, kiedy tekę Mini- 
sterstwa piastuje p. Minister Po- 
niatowski samorząd gromad j gmin 
został całkowicie zaniechany, mato- 
miast w tym okresie nastąpił naj- 
większy rozkwit Org.  Dobrowol- 


człowieka gruntownie znającego nych 
największe zagadnienie: sprawę Z ód swój co do osob min. 
Indową. Niestety, spotkał ży WESA a 


Poniatowskiego gen. Żeligowski 


tłumaczy następująco: 

Obecnie Ministerstwo Rolnictwa 
prowadzi politykę błędną i niebez- 
pieczną. 

l nie tylko dlatego, że nie orga- 
nizuje mas rolniczych kierując ich 
dynamizm na podniesienie dobro- 
bytu ludności, 
że zużywa Środki na organizacje 
polityczne, dążące do niewiado- 
mych celów, lecz Bzczególnie dla 
tego, że w rządzie nie potrafiło 
wysunąć na czoło wielkiego zagad- 
nienia sprawy ludowej, które za- 
miast wejść na arenę w atmosfe- 
rze powagi i życzliwości, do rządu 


nas zawód. Nie wiem jak się 


rzeczywistnione. 

Inż. Doboszyński pozostałby w 
tym wypadku w więzieniu aż do 
chwili . zatwierdzenia wyroku 
przez Sąd Najwyższy lub trzecie- 
go już z kolei terminu sprawy 
przed Sądem Okręgowym. 


stwo Rolnictwa o nastrojach wsi, | 


nie tylko dlatego, ; 


i społeczeńtwa przybiera charakter | 


| wstrząsów tak bolesnych i niebez- 
piecznych dla Narodu i Państwa. 


| Trudno posądzać gen. Żeligow- 
skiego o jakiekolwiek względy o- 
sobiste, w tej surowej ocenie po- 
| lityki min. rolnictwa, tym bar- 
| dziej, że jak sam pisze „objęcie 
teki przez min. Poniatowskiego 
budziło największe nadzieje”. To 
też pointa artykułu b. prezesa 
Rady Wileńskiej Izby Rolniczej 
ma swój poważny ciężar gatun- 
kowy: 

Mam szacunek dla Ministra Po- 
niatowskiego, jako człowieka, lecz 
nie mam do niego zaufania, jako 
ministra rolnictwa. 

Sen. Petrażycki podczas dysku- 
sji nad budżetem uzasadniał, że 
nie można toczyć z min. Ponia- 
towskim walki na szpilki, lecz 
trzeba albo zgłosić mu votum nie- 
ufności, albo odnosić się pozyty- 
wnie do jego pracy. Pos. gen. 
Żeligowski odpowiedział jakby 
na to wezwanie: odmawiam zau- 
fania min. Poniatowskiemu. 


TROSKLIWA POMOC 
„Dziennik Ludowy“ stara- 
jąc się zbagatelizować akcję 
antymasońską pisze: 


„ABC” stwierdza jednocześnie, 
że w Polsce jest „masonów” rap- 
tem 400, A ilu jest w Polsce bez- 
robotnych? Nowa akcja „antyma” 
sońska” jegt próbą odwrócenia u- 
wagi od zagadnień istotnych. Roze 
pętuje się śmieszną hecę przeciw 
400 domniemanym masonom, a na 
nędzę setek tysięcy nie ma miej- 
sca. 


A czy przypadkiem tych 400 
masonów, o których pos. Du- 
dziński w Sejmie mówił, że 
rządzą Polską, nie ponoszą 
części winy za to, że mamy 
setki tysięcy bezrobotnych? 
Zwłaszcza, że znaczna część 
tych masonów — to kapitaliś- 
ci, których „Dziennik  Ludo- 
wy“ rzekomo tak ostro zwal- 
cza. Atu raptem „Dziennik 
Ludowy“ pośpiesza z odsieczą 
okrutnym wyzyskiwaczom lu- 
du roboczego. 

Czy tych 400 kapitalistów 
należy do PPS.? 


„Walczymy z klerem” 


Morderca księdza był poczytalny 
Dalsze szczegóły zbrodni w Luboniu 


ZBRODNICZY 
„WYROK 


Wywrotowej akcji Nowaka i, Sob- 
czaka przeciwstawiał się energicznie 


POZNAŃ, 28. 2. Wawrzyniec No- 
wak, który dokonał ohydnego mor- 
derstwa w kościele w Luboniu pod 
Poznaniem, przebywał w ciągu 12 
lat w Rosji Sowieckiej, gdzie ukgńj 
czył specjalny kurs dla agitatorów, 
po czym przed niespełna rokiem przy 
jechał do Lubonia, Prowadził tn wraz 
z niejakim Sobczakiem ożywioną a- 
gitację komunistyczną, Obaj byli 
przywódcami ruchu komunistycznego 
na okręg poznański. 


wrotowcy postanowili Zemścić się na 
| nim i wykonanie wyroku kapłurowe- 
go miał dokonać Nowak, FK onspira- 
cyjne zebranie w sprawie o zamordo- 
wanie księdza odbyło się w sobotę 
wieczorem w mieszkanlu  Sobczaka. 


W zebraniu wzieli udział, specjalni 
wysłannicy centrali komunistycznej w 


profanacja 


się na cmentarzu głośne detona- 
cje. Okazało się, że nieznani 
sprawcy wysadzili przy pomocy 
dynamitu kilka grobów. Znisz- 
czeniu uległo również kilka pom 
ników. Sprawców profanacji do- 
tychczas nie ujęto. 


Policja siłą 


zlikwidowała okupację 
gminy 


STAROGARD, 28. 2. W Zbiewie 
(pow. Starogard) grupa  bezrobot- 
nych licząca około 100-u osób przy- 
była do urzędu gminnego celem re- 
jesiracji oraz po wypłatę zapomóg. 

Wójt gminy uznał żądania bezro- 
botnych za bezzasadne i polecił przy- 
byłym rozejść się do domów, Bezro- 
botni postanowili wobec tego bloko- 
wać lokal gminy, 

Władze gminne sprowadziły w od- 
powiedzi pluton policji, który siłą u- 
sunął okupantów z biur gminy, Po 
usunięciu bezrobotni krążyli po mie- 
ście wznosząc okrzyki. 

Zajścia zakończyły 
późnym wieczorem, 


99%92292922999909989999099999099099099090 


O dzisiejszej rzeczywistości w harcerstwie 
pisze JANUSZ KULIŃSKI w broszurze 
pod tyt. 


„Dokąd doszliśmy? 
Harcerstwo na błędnym tropie” 


Cena ©B4D gr. Do nabycia w większych księgarniach 


| 09999999992922999999899299,999099999999999 


Sensacia w Radzie Mieiskiej 


Tomaszowa Maz. 
Ozonowy „Blok Gospodarczy” rozpada się 


Warszawie. Na zebraniu tym posta- 
nowiono zamordować nie tylko księ- 
dza Btreicha, ałe również miejscowe- 
go wikariusza ks. Kuberskiego. 

U STÓP OŁTARZA 

Pierwsze strzały, wbrew  dotych- 
czasowym komunikatom, były chybio 
ne. Zabójca gonił za księdzem i do- 
piero u stóp ołtarza dopadł go i przy- 
kładając mu niemal rewolwer do 
skroni dwukrotnie wystrzelił: oba 
strzały przebiły głowę. Ks, proboszcz 
upadł u stóp ołtarza, 


28. 2. Na podstawie 


| WILNO, 
usta- 


dopiero > x z 
przepisów znowelizowanej 


się 


klubu radnych żydowskich. 


Oświadczenie to wywołalo konsfer- 
nację i szerokie komentarze. Jakkol- 
wiek radny, który rzekomo zarzut ten 
miał postawić, zaprzeczył temu, wy- 
braną jednak została Komisja Dyscy- 
plinarna, która sprawę tę rozpatrzy. 


Drugą sensacją dnia był zarysowu: | 
jacy się rozłam w ozonowo - żydow- 
skim „Bloku Gospodarczym“ z lcha 
którego wystąpił jeden z radnych 0- 
świadczając, że w „Bloku“ nie znaj- 
duje „kośćca ideowego". Wystąpie- 
nie to niewątpliwie pociągnie dlasze, 
radny ów bowiem tworzy w Radzie 
Miejskiej Tomaszowa Maz. nowy 
Kiub Związku „Praca*, ; 


posiedzenie Rady Miej- 
Maz. przynio- 
sło sensację, która stała się przedmio- 
zainteresowania ze 
i względu na to, że dotyczyła osoby 
i wieice w mieście niepopularnego pre- 
(zydenta miast A. Rączaszka, Otóż na 
posiedzeniu tym jeden z radnych 
wniósł na piśmie do prezydium inter- 
pelację w której podał, że pewien 
radny z frakcji PPS na jednym z pu- 
blicznych wieców oświadczył, jakoby 
prezydent iniasta sumy pobierane Z 
kasy miejskiej za godziny nadliczbo- 
we, obraca na „zjednywanie* sobie 
radnych z sanacyjnego „Bloku Go- 
spodarczego*, stanowiącego w Ra- 
dzie większość a będącego  zlepkiem* 
działaczy miejscowego Ozonu oraz 


Ostatnie 


é. p. ksiądz proboszcz Streich. Wy- 


Zbrodniarz roztrącając dzieci, 


„wbiegł na ambonę i wymachując ka- 


peluszem, krzyknął: „Wynoście aie z 
kościoła! Zabiłem księdza za naszą 
i waszą wolność! Niech żyje komu- 
lna!” 


SAMOSAD 
NAD ZBRODNIARZEM 
Następnie, trzymając rewolwer w 
ręku, zbrodniarz starał się wybiec z 
i kościoła, ale na krzyk przerażonych 
dzieci wbiegło de kościoła paru męż- 


\ czyzn i jeden z nch, p. Mańczak, u- 
rzędnik kolejowy, wykręcił zbrodnia- 
rzowi rękę, jednocześnie pbdstawia- 
jąc mu nogę. Mordercę obezwładnio- 
no, 

Nie zważając na to, że są w ko- 
| Ściele, obecni dokonali na potwornym 
mordercy samosądu. Wybito mu 
wszystkie zęby, połamano żebra i za- 
dano kilka ran głowy. Zemdlonego 
zbrodniarza wywleczono przed ko- 
ściół, gdzie przybyła policja zdołała 
go wyrwać z rąk tłumu. 


wy akademickiej senat Uniwersy 
tetu wileńskiego rozwiązał 17 or- 
ganizacji akademickich. Wysz- 
czególniamy je poniżej: 

1) Żydowskie Koło Farmaceu- 
tów ,2) Korporacja studentów u- 
kraińskich, 3) akademicka korpo 
racja „Unitania”, 4) Akademicki 
Zwiazek Łowiecki, 5) Koło Aka- 
demików Ziemi Lubelskiej, 6) Ko 
ło Zagłębia i Ślązaków, 3) , Koło 
Inflantczyków, 8) Koło „Łaza- 
nek“ — pierwsza korporacja ko- 
bieca, 9) Akademicka Drużyna 
Harcerska, 10) Związek Niezależ- 
nej Młodzieży Narodowej (grupa 
młodzieży narodowo-radykalnej), 
11) Koło etnologów, 12) Myśl 
Mocarstwowa, która obecnie we- 


szła w ramy Zw. Młodej Polski, ! 
13) Akademickie Koło Kownian, | 


W czasie strzelania do księdza 
ranni zostali, jak już donosiliśmy ko- 
Ścielny Krawczyński i 12-letni chło- 
piec Ignacy Paczyński. Stan obydwu 
rannych nie budzi obaw. 

Ks. wikariusz Koberski  zawiado- 
miony przez rannego kościelnego, 
przybiegł do kościoła i zdążył jesz- 
cze udzielić konajacemu ks. probosze 
czowi Ostatnich Sakramentów. 


BYŁ POCZYTALNY 


Zbrodniarza odwieziono do Pozna 
nia, gdzie umieszczono go w Szpi- 
tala więziennym. W  pomedziałek 
przed południem udali się do szpitala 
sędzia śledczy i prokurator i prze- 
prowadzili wstępne _ przesluchania 
zbrodniarza. Nowak z całym cyniz- 
mem przyznaje się do zbrodni I ùil- 
kakrotnie podkreśla z naciskiem, że 
jest człowiekiem normalnym i w Zt- 
pełności zdaje sobie sprawę z tego, 
co uczynił, 

— Pamiętam wszystko, co się 
działo opowiada spokojnie, — 
SĘ kto da bił wiem, jak strze- 
ałem i pamiętam, gdy ksiądz padł 
Zbrodni swej dokonałem fg że 
nienawidzę kleru. Postanowiliśmy z 
nim walczyć i walczymy. 


ZAMKNIĘCIE 
ŚWIĄTYNI 


Przed kościołem nieustannie zbie- 
rają się tłumy | miejscowej ludności, 
żywo rozprawiając na temat potwor- 
nej zbrodni. Kościół na zarządzenie 
władz kościelnych zamknięto na 4 
tygodnie, po czym nasiąpi konsekra- 
cja świątyni, 


Rozwiązanie 17-tu organizacji akademickich 
na Uniwersytecie Stefana Batorego 


14) Koło Prehistoryków, 15) Ko- 
ło Przyjaciół Białorusoznawstwa, 
16) Niezależna Młodzież Socjali- 
styczna — organizacja o tenden: 
cjach komunistycznych, przeciw 
której swego czasu prokurator 
wszczął dochodzenie, 17) Akade- 
micki Klub Dyskusyjny — orga- 
nizacja fołksfrontowa. 

Spośród rozwiązanych organi- 
zacyj, jedynie Koło lInflantczy- 
ków wniosło podanie o reaktywi- 
zację. 

W obecnym stanie rzeczy na U- 
niwersytecie wileńskim pozostałą 
tylko jedna organizacja politycz- 
na — Młodzież Ludowa, mówiące 
nawiasem, organizacja wybitnie 
szkodliwa dla Polski, przejawia- 
jaca działalność wyraźnie de- 
strukcyjną. 


(WEW ZER Z ID y O Zig 


Ks. Hlinka trwa niezłomnie 
przy postulacie autonomii 


BRATISLAWA, 28. 2. Dzisiej- 


| szy „Slovak“ przynosi wiadomość 


o rozmowie ks. Hlinki z premie- 
rem Hodżą stwierdzając, że roz- 
mowa ta dotyczyła obecnej sytua 
cji politycznej nie przyniosła jed 
nak pozytywnych rezuitatów. 

W szczególności jeśli chodzi o 
Sprawę wstąpienia ludowców do 


rządu. Ks. Hlinka podkreślił, że 
jego stronnictwo nie opuści pod 
żadnym warunkiem swego dotych 
czasowego stanowiska i wstąpi 
do rządu tylko wtedy, gdy zosta- 
ną spełnione jego zasadnicze po- 
stulaty, t. j. uznanie odrębności 
narodu słowackiego i przyznanie 
Słowakom autonomii. 


Sfr. 4 m REWEAAEOZEAERTOYYCY 


Egzamin w sowleckiej szkole 


Na b 


iegunie południowym 


straszny upał 


Członkowie komisji egzamina-. 
cyjnej i eksierni zajęli swoje| — Bo na południowym jest 
miejsca. rzewódniczący wziął jstraszny upał, że nie można wy- 
do ręki listę uczniów i przejrzał trzymać. 
nazwiska. — Zaczniemy, towa-| — Ależ. kochany towarzyszu, 
rzysze, cd egzaminu z geografii. |co wy też opowiadacie! A gdzież 
Kto cdpowie pierwszy? Wy, to- | jest, według was, umiarkowana 
warzyszu? Mam zadawać łatwe |temperatura? 
pytania? Dobrze! Powiedzcie mi, — Na innych biegunach. 
jakie najważniejsze produkty wy| — Na innych biegunach? 


jest ndajchłodniej? 


To 


wożą za granicę Stany Zjedno- |ile biegunów, według was posia- 
czone? da. cała ziemia? 
Egzaminowany milczy. | — Ziemia ma ośm biegunów, 
= Nie wiecie, towarzyszu? |jtowarżyszu profesorze. ` 


Ależ to są powszechnie wiadome | Komisja egzaminacyjna robi 
Tzżczy: bawełna, zboże, węgiel, | wrażenie ludżi, gotowych popeł- 
maszyny, auta. Czyżbyście nigdy nić samobójstwo. Profesorowie 
o tym nie słyszeli? To dziwne. | zadają dalsze pytania nieśmiało, 
Niech tam będzie! Weźmiemy |półgłosem i z ogromnym zakło- 
coś innego.. na przykład Indie. |potaniem. Eksterni odpowiadają 
Co wwożą Indie z zagranicy — |Z pewnością siebie i tak giośno, 
surowca czy gotowe wyroby fa- |że aż szyby się trzęsą. 
bryczne? Dopomogę wam trochę. -—— W jakim kierunku obraca 
Indie są kolonią, nieprawdaż? | się ziemia? 
Czyją kolonią są Indie? 

Egzaminowany zamyśla się 
z wysiłku marszczy czoło. 

-— Indie są japońską kolonią. 

-— Co? Indie to japońska ko- 
lonia. Towarzyszu, co wy mó- 
wicie. Gdzież waszym zdaniem le 
żą Indie. 

-—— Wiadomo, że w Ameryce, 

-— Tak nie mążna, towarzyszu. 
Siadajcie, Mam nadzieję, że wa- 
si koledzy swymi odpowiedziami 
wyprowadzą was z błędu. Może 
wy, towarzyszu,  odpowiecie? 
Prawda, że Indie nie są japońską 


i 


Wygrana 


We Lwowie. doszło 
cyjnego procesu na tle podziału 
wygranej miliona złotych w 


Straszna tragedia 
w Sidney 


Święto ku uczczeniu 


150-ej | wspólników, 


— Z półmocy na południe. 


— Gdzie jest najwyższy szczyt | okręt 


na kuli ziemskiej? 

— We Włoszech. 

— Co, we Włoszech, a jakżeż, 
waszym zdaniem on się nazywa? 

— Wiadomo, że Kazbek. 

— Ile mamy sfer klimatycz- 
nych? 

. — Ośmdziesiąt. 
, — Jak nazywa się stolica Gre- 
cji? 5 i 

— Budapeszt... nie, wybaczcie 
towarzyszu profesorze, omyliiem 
lsię. Stolica Grecji nazywa się 
Warszawa. 

Egzaminujący słaniając się na 
nogach, blady jak trup, zrywa 
się i woła histerycznie: 

-— JTowarzyszu, ależ to jest 
straszne! Powinniście się wsty- 
dzić takich odpowiedzi, przecież 
jesteście dorostymi ludźrni! 

(„Ukratński Wisty*) 


milion zł. 


przedmiotem sensacyjnego procesu 


szczęśliwego losu miał bezrobot- 


ny murarz z Rabki, Kondys, 
który otrzymał ją jako premię 
na zawódach sportowych. — 


Ponieważ Kondys nie miał czym 
płacić za los w następnych kla- 
sach, dopuścił on do ćwiartki 
którzy  pokrywali 


kolonią? Japonia ma własne ko- | rocznicy Australii zostało przer- | Koszty wykupienia losu. 


lanie. Wymieńcie mi je. Co, nie wane straszną katastrofą. Oto w 


Gdy okazało się, że na ćwiart- 


wiecie? No może chociaż jedną? zatoce w Sidney liczni kąpiący, kę tę padła główna wygrana, 


—— Maroko: 

— Co, czyście zwariowali, to- 
warzyszu, a gdzież właściwie le- 
ży Japonia? 

— Na Filipinach w Ameryce. 

-— Siądajcie, towarzyszu! 

Przewodniczący wyciera sobię 
pot z czoła i wywołuje następne- 
go kandydatą, 

— przejdziemy może do geo- 
grafii fizycznej. To będzie ła- 
twiejsze, nieprawdaż? Teraz jest 
początek zimy. Tu, w Moskwie 
jest chłodno, a jak jest na po- 
łudniu? | 

— Na południu.. na południu 
jest ciepło. à Í 

— Doskonale, towarzyszu! Af 
gdzie jest najchłodniej. 

— Na północnym biegunie. 

— No, niekoniecznie! Dlaczego 
właśnie na północnym biegunie 


Uśmiechnij sie! 


ZBYT DŁUGO SPADAŁ! 

Szef: — Dlaczego pan znowu 
spóźnił się do biura? 

Urzędnik: Przepraszam bardzo, 
ale spadłem ze schodów. 

Szef: — Jakto, całe pół godziny 
pan spadałeś ze schodów? 


NIE MA OCHOTY 
—— Jutro mam iść na ślub, ale 
jakoś nie mam ochoty. | 
— A kto się żeni? | 
— Ja? 


Sytuacja stała sę tym groźniej- 
sza, że z falą przyszły setki reki- 
nów. Jak ustalono, liczba ofiar 
katastrofy wynosi 100 osób. 


| 
| 


się i wioślarze zostali zaskoczeni | Kondys podjął w Warszawie na- 
RE falą, która wszystkich | leżną część w kwocie 200.000 zł. i 
pogrążyła w wodnych odmętach.| odmówił wypłaty jakichkolwkiek 


sum swoim wspólnikom. 


| Wspólnicy Kondysa złożyli do 
[gadu skargę na nieuczciwy po» 


dział wygranej. 


(Podczas, gdy u nas zima już kończy się, mali Lapończycy długo jeszcze 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Re. 65S = 


Angielska „Quen Mary” uważana 
w swoim czasie za ostatnie słowo te- 
go, co można stwotzyć w dziedzinie 
budownictwa wielkich e pasażerskich 
ów, musiała po pewnym czasie 
ustąpić palhię pierwszeństwa- j „Błę- 
kitną Wstęgę” Atlantyku francuskiej 


podobnie Francuzi. będą musięli. ustą- 
pić ¿nów Anglikom, W Glasgow. bo- 
wiem buduje się nowy kolos, który 
rozmiąrami swymi i: szybkością ma 
przewyższyć „Normąńdie”.  Jakkol- 
wiek budujący się okręt" nie mā jé- 
szcze nazwy, dla nikogo nie jest ta- 
jemnica, że nazywać się on będzie 
„Quer Elisabeth”. . © * , 

Dia zorientowania się w rozmia- 
rach. tego nowego pływającego mia- 
sta, podamy je w porównaniu z wy- 
miarami „Normandie” i „Quen Mary”. 

Siła motorów „Quen Elisabeth” 
będzie wynosiła 200.000 H.P.; pod- 
czas gdy „Normandie” miała ich tyl- 
ko 160.009. Nowy olbrzym transat- 
lantycki będzie miał 86.000 ton, „Nar- 
mand'e" miała 83.423 ton, a „Quen 
Mary” 81.235 ton. Długość wynosić 
będzie 310 m. szerokość 89 m. (tę 


samą szerokość miała „Quen Mary”);, 
a 36.4 m. „Normandie”. I rzecz cie-j 


kawa „Quen Elisabeth” będzie niż- 
sza od tamtych, chodzi bowiem o to, 
| ażeby, stawiając jak najmniejszy o- 
pór powietrza, miała jak najwiekszą 
szybkość. 

„Quen Elisabeth” będzie miała: je- 
dynie dwa kominy wysokości pe 13 
m. Wydawać się ona będzie dłuższą 


do sensa- ostatniej loterii. Jedną ćwiartkę |od „Normandie” i „Quen Mary”, ze 


względu na swoją smukłość linii, al- 
bowiem jeśli „Quen Mary” była bu- 
dowana na wzór pancerników, przy 
budowie „Quen Elisabeth” wzorowa- 
no się na modelach yachtów szybko- 
bieżnych. Szybkość nowego kolosa ma 


wynosić teoretycznie 3) węzłów, lecz 
lecz jakkolwiek rekord „Normandie” 
jest 31.20 węzłów, ogólne jest mnie- 
| manie, że „Quen Elisabeth” pobije: 
(tem rekord. 

Prace posuwają się 
tempie i prawdopodobnie już w roku, 


w sżybkim 


akszy okręt świata 
buduje Anglia 


beth” zostanie spuszczona na wodę. 
Obecnie już ukończony jest kadłub o- 
krętu, przy wykonaniu jego pracuje 
3.500 robotników. Jak obliczono, z8- 
nim olbrzym zostanie  wykończany, 
około 200.000 robotników na całym 
świecie znajdzie zajęcie przy pracy 


„Normandie”. Teraz z kolei prawdo- | 1940 po raz pierwszy: „Quen Elisa- | jad jego wnętrzem. 


Wśród nowych książek 


Radek „Rewolucja w; 


St. Andrzej 
Warszawie" 1904 — 1909. Z przed- į 
mową Mieczysiawa - Dąbkowskiego: i 
| „Biblioteka miłośników książki”. Inst. | 
Wyd. „Biblioteka Polska*, Warszawa, 
} 1938. Str. 435. uY 
Jest to opracowanie materiałów, 
odnoszących się do działalności Or- 
ganizacji Bojowej P. P. S. na terenie, 
; Warszawy. W pamięci znacznej czę-, 
ści społeczeństwa żywe są  JeSzczę: 
wspomnienia wypadków, zamachów i 
aktów terrorystycznych w stosunku 
do zaborców w tym okresie, bezpo- 
CE TREK E NN) 


Sonia Henie 


leci przez Atlantyk 


Amerykański impresario Soni 
Henie Mike Jacobs pragnie, aby 
wielka „star“ przybyła do Europy 
przelatując nad Atlantykiem. So- 
' nia Henie ma lecieć ze sławnym 
(pilotem Dickiem Marrillem. A 
więc już niedlugo , prawdopodob- 
nie, sławna Norweżka wróci do 
Europy drogą powietrzną. 


DEOM CTN WW. EM POGODE OWO OTO: OWE EEN" 


Zaginiony mąż 
znalazł się na ekranie filmowym 


W Rydze podczas wyświetlania 
filmu „Anna  Karenina', jakaś 
starsza pani, przebywająca w ki- 
nie w. towarzystwie dwóch mło- 
dych pań, nagle krzyknęła: „Mój 
mąż!“ — i upadła zemdlona. Wy- 
niesiono ją do hotu. Gdy odzy- 


skała przytomność, oświadczyła, 
że w jednym z bohaterów, wy- 
| stępujących w filmie, poznała swe 
go męża, który zginął przed 20 la- 
ty. Następnego dnia, na życzenie 
| owej pani, dyrekcja kina wyświe- 
tliła niektóre sceny. filmu i wtedy 
óbecni na podstawie przyniesio- 
nej fotografii, stwierdzili, że istot- 


| nie jednym z głównych bohaterów 


filmu jest zaginiony baron R., po- 
chodzący ze starej rosyjskiej ro- 
dziny szlachęckiej. 

Według twierdzenia pani R. 
mąż jej uczestniczył jako oficer w 
wojnie światowej. Rannego prze- 
wieziono go w roku 1916 do szpi- 
tala: w Moskwie, „gdzie, po wyle- 
czeniu został radcą w jednym z 
urzędów rosyjskich. Na tym sta- 
nowisku zastała go rewolucja. Pa- 
ni R. ostatni raz widziała swego 
męża, jak zrewoltowany motłoch 
bolszewicki popychał go karabi- 
nami do więzienia. Odtąd wszelki 
słuch o nim zaginął. Była prze- 
konania, że mąż jej został zamor- 
dowany, jak tylu innych dygnita- 
trzy carskiej Rosji. 

Obawiając się, ze i ona może 
podzielić los małżonka, przy na- 
darzającej się okazji uciekła do 
Rygi wraz z dwiema córkami: 
Ksenią i Tatiarią. Obecnie, po'u- 
sunięciu wszelkich wątpliwości, 
że baron R. żyje i zarabia na chleb 
jako aktor filmowy, pani R. zwTró- 
ciła się do Hollywoodu o podanie 
dokładnego adresu swego męża, 


średnio poprzedzającym wybuch wofe 
ny światowej, niosącej Połsce niepo- 
diegłość. 
Objektywna 
czesnej P. P. S. jest dziś trudna 


ocena działalności ów» 
z 


itego choćby względu, że ludzie któ- 


rzy ową działalnością kierowali, brali 
w niej udział, lub potępia ją, ciągia 
jeszcze uczestniczą w życiu politycz- 
nym Polski. Niedługo jednak historię 
wypowie swoje orzeczenie. Dziś zbie- 
ra materiały. 

Książkę Š. A. Radka cechuje wyśi- 
lek autora w kierunku obiektywnege 
i beznamiętnego podawania zebra- 
nych materiałów, nie mniej jednak po 
siada ona dość wyraźną tendencję. 
Książkę zdobi szereg portretów i ily- 
stracji, zawiera ona również spie 
członków organizacji bojowej P. P. S 

Stefan Wojstomski „Sprzymierzeń- 
cy Czesi na Syberii 1918 — 20" tist. 
wydawn. „Biblioteka Polska“. War 
szawa 1938. Str. 243 | mapa. ' 

Książka Wojstomskiego jest cieka: 
wa z tego względu, że nuror — sybt- 
rak, bezpośredni świadek i uczestnik 
wypadków na Syberii w okresie prze- 
wrotu bolszewickiego, opisuje * dzia- 
łalność wojska czeskiego na Syberii 
głównię na pódstawie — obćych źró- 
del. Ta bezstronność Wojsiomskiego 
daje efekt: postawa Czechów rysuje 
się ostro, zwiaszcza w porównaniu: z 
działalnością słynnej polskiej 5-ej d9- 
wizji syberyjskiej. Autor, który by- 
najmniej nie jest wrogiem Czechów, 
zdaje sprawę z ich zdradzieckiej ró: 
boty w stosunku do wojska polskie: 
go na Syberii, wydania na śmierć bol 
Szewikom admirała Kołczaka rekwi. 
zycji złota „białogwardzistów” -or 
giach rabunkowych i  okrucień- 
stwach. i 

Wojstomski rozprawia się również 
ostra z antypolskimi paszkwilami 
Szeby, Kudeli 1 Fiali . 

Książka pisana dobrym polskim ję- 
zykiem, barwnie, lecz rzeczowo, 
każdego, kto interesuje się historią 
Syberii w latach 1918 -- 1920, jest 
cennym źródłem. y 

Jacques Bardour. „Oskarżay. Mo- 
skwę”.., Instytut Wydawn. „Bibljoteka 
Polska“ Warszawa 1937. 5tt. 78. 

Jacques Bardoux, wybitny uczony 
i pisarz francuski, w prostych, tecr 
wymownych słowach bezlitośnie : de- 
maskuje. «właściwą rolę francuskiego 
„frontu ludowego". Oskarża Moskwę 
o realizowanie haseł komunizmu przy 
użyciu otumanionego społeczeństwa 
francuskiego, a wbrew interesom 
Francji. Oskarża Moskwę © rozbija- 
nie od wewnątrz narodu francuskie- 
go, o zamach na Francję. 

Niewielka książeczka Bardaux pel 
na jest dynamiki, która rozsadząa jej 
ramy. jest to rodzaj manifestu do na- 
rodu francuskiego, manifestu, w któ- 
rym Francuz patriota  nstrzega 
współrodaków przed coraz bliższym 
niebezpieczeństwem grożącym _ oj- 
czyżnie, ze strony obcej potęgi. Bat 
doux widzi jasno te niebezpieczeństwa 
i ocenia je. ale nie -ulega panice. 
„Francja nie ugnie swych kolan“ -— 
pisze w zakończeniu książki. Są te 
dumne słowa człowieka, który wierzy 
w niespożyte siły moralne swego na- 
rodu. e 

Dia czytelnika polskiego książka 
Bardoux jest szczególnie ciekawa, je- 
ŝli się zważy, że sytuacja Polski, jak» 
kolwiek o tyle różna od sytuacji 
Francji, nie jest jednak o wiele tep- 
sza. Nicbezpieczeństwo komunizmu 
ma dla nas swą silną wymowę. 

Stanisław OGrzelecki 


JACEK BRZEZINA 28) | 


| 


Stanley siedział, jak na szpilkach. W pewnym momencie 


lak zwrócił się w stronę Stanleya, czyniąc gest, jak gdyby 


RABIN! 


PERŁY I RA 


POWIEŚĆ 

— Wracając do sprawy zabójstwa — rozpoczął dalej 
swój monolog, oglądając pod światło złocący się w szklance 
płyn — i do sprawy sądów wyższych, niż nasze, ziemskie, 
mógłbym panu przytoczyć pewną arabską powiastkę. Pew- 
rego razu Mahomet udał się pieszo przez góry w daleką dro- 
ge. Gdy jednego dnia obmywał się przy źródle, przed modli- 
twa, przejeżdżający mimo jeździec zgubił sakiewkę, pełną 
srebra. Zaraz po nim tą samą drogą przybył pewien wieśniak, 
klóry spostrzegłszy sakiewkę, podniósł ją i wziął sobie. 
W końcu nadszedł starzec, którego wygląd świadczył o bic- 
dzie i nieszczęściu i rozłożył się pod drzewem na odpoczy- 
nek. Lecz nadjechał właśnie ów jeżdziec, szukający swojej 
sakiewki i nie znalazłszy jej, posądził starca o kradzież, a gdy 
ten się zapierał — zabił go! „Wielki Boże!“ wykrzyknął Ma- 
homet — „Gdzież jest sprawiedliwość twoja?* — i wtedy Bóg 
oświecił Proroka j pokazał mu, iż starzec zabił kiedyś ojca 
owego jeżdźca, który ze swojej strony był winien ojcu wieś- 
niaka, który znalazł sakiewkę, sumę, równą tej, która się 
w niej znajdowała! 

— Lecz co to wszystko może mieć wspólnego z niedoszłym 
zabójstwem, jakie miał popełnić Wetmore na mojej osobie? 

Doktór Baad podniósł wysoko brwi i pobiegł wzrokiem 
gdzieś poza Stanleya. 

— Może nic, a może bardzo wiele... Cóż my możemy wie- 
dzisć o tym, co jest napisane w księdze przeznaczeń? Cóż 
niożemy wiedzieć o sprawiedliwości Boskiej, która czasem 
najgorszego blużniercę czy grzesznika upatruje na wykonaw- 
cę swych wyroków! 


| 


uprzytomnił sobie, co zrobiłby na jego miejscu Gordon Can- 
ning, gdyby się tutaj znalazł i niespodziewanie wybuchnął 
głośnym śmiechem. 

Wetmore i Baad zastygli w bezruchu. 

— Wiatr z pustyni poczyna na pana działać! — skonsta- 
towali niemal równocześnie, uśmiechając się kącikami ust. 

— Niech się pan napije! — doktór podsunął mu szklan- 
kę. — To dobrze robi na nerwy. Proszę wierzyć, że my, sta- 
rzy kuweicey praktycy dobrze wiemy, co robić w takich chwi- 
lach. Przyzwyczailiśmy się zresztą do tego. Nieprawda, mis- 
ter Wetmore? 

Łysy człowiek zarechotał na całe gardło. 

— A jakże, doktorku! Wiemy, wiemy... i jak dżiny od- 
straszyć i jak nożem rzucać w napastujące nas mąmidła! 

Stanley siedział jak na przedstawieniu. Nigdy nię był 
w domu wariatów, lecz wyobrażał sobie, że niewiele inaczej 
by się czuł. 

Znowu zastukała kołatka. 

Tym razem nie tylko Wetmore drgnął. Doktór zacisnął 
dłonie na krawędzi stołu, aż żyły wyskoczyły mu na nich, 
niczym grube sznury. Zbladł i wpił się niespokojnym wzro- 
kiem w drzwi. i 

twarły się z trzaskiem i do pokoju wtoezył się Michał 

Rłopot! NET zew r 

.— Witam szanowne zgromadzenie! — skłonił się dó zie- 
mi wyrudziałym hełmem i usiadł ciężko na krześle. — O, co 
widzę, i pan literat przystał do szanownego grona kuweic- 
kich kacyków... — Gęba mu się śmiała od ucra dò ucha, a bły- 
szczący wzrok świadczył, że musiał być już po paru kielisz- 
kach. Widać jednak, że miał ich jeszcze w sobie za mało, 
gdyż spostrzegłszy butelkę whisky, przysunął ją do siebie, 
bezceremonialnie, wziął szklankę Stanleya, wypełnił ją po 
brzegi i jednym haustem opróżnił — . yi 4 

-- Dobry trunek. Dobrze robi w taką noć, jak dzisiaji 

Wetmore chicliotał w swoim kącie, doktór bębnił na sto- 
le kościstymi palcami jakiegoś marsza. 


— No, į jak tam, namyślił się pan co 


do tei nafty? — Po- 


chciał go poklepać po ramieniu, w porę jednak się powstrzy- 
mał. — Dobry interes i szlachetny, nie taki, jaki uprawiają 
te perłołapy! — mrugnął w stronę Wetmore'a, który oficjal- 
nie splunął na tę, w jego mniemaniu, obelgę. 


Stanley z początku zaskoczony niespodziewanym zjawie- 
niem się Kłopota, odzyskał równowagę i uśmiechnął się zda- 
wkowo. 

— Rzeczywiście, może i dobry interes, niestety, ja nie 
znam się na tym! 

— Czy by się pan znał, czy nie, na jednoby wyszło, czyli, 
że nic by z tego nie było — mruknął doktór. — Mister Kło- 
pot zanudza nas tą swoją naftą, choć powinien dobrze wie- 
dżieć, że to tylko mrzonki! 

— W każdym razie bardziej realne, niż pańskie wieczne 
filozofowanie i dowodzenie ludziom, że powinni do klasztoru 
wstąpić! | 

— Ascetyzm i praca dla dobra ludzkości to jeszcze nie 
klasztor! | A 

Kłopot wzruszył ramionami. 

.— Dla mnie to jedno. 

Wetmore wyciągnął gdzieś spod fotelu drugą butelkę i poe 
stawił ją na stole. Nastrój nieco się poprawił, choć niepoczy* 
talne wybryki Wetmore'a, morały doktora Baada i pijackie 
kawały Kłopota nie ustawały. Stanley jednak otrzaskał się 
już z tym. Dwóch wariatów był pewien, trzeci — Kłopot, al- 
bo też takim był, albo sprytnie udawał. Nie pozostawało więc 
nic innego do roboly, jak samemu upodabniać się do oto», 
czenia. ' 

Po godzinie jednak miał już tego dosyć i gdy dokiór po 
jakiejś ostrzejszej sprzeczce z Polakiem ze wściekłością 
wstał —- odetchnął z ulgą. „Stypa wariatów“ miała się ku 
końcowi. mP” 

Kłopot na pożegnanie wrócił się głośno w stronę Stan- 
leya: 


(D. e n.). 


Rr. © 


Jdziemy na puzedmieśc'a... 


- 
tj 
i 


N 
b 


„dobrodz 

Zaraz za Belwederem, najbliżej 
położonym przedmieściem Warsza- 
wy są Sielce. 

Jdziemy Belwederską do Podcho- 
rążych. Kontrasty, kontrasty. Duże, 
luksusowe bloki domów i małe nędz- 
ne domki. j 


ULICA GÓRSKA 


Od Podchorążych biegnie ulica 
Bończa, którą przecina Górska i Stę- 
pińska.- Na Górskiej brak chodników 
czyni ją w czasie odwilży lub desz- 
czu niezwykie uciążliwą do przeby- 
cia, Wypadki gubienia w błocie pan- 
tofi:należą podobno do bardzo czę- 
stych. 

„Lecz takich ulic jak Górska, 
Sjelcach jest bardzo wiele. 


MIESZKANIEC 
Z SIEDLECKIEJ 


„Przez niezabudowane place dostaję. 
się do Podchorążych i zmierzam na 
glówną ulicę tego najbliższego przed 
mieścia Warszawy, ulicę Sielecką. 

„Rozglądam się po małych, mizer- 
nych zabudowaniach. 

— Pan może z Magistratu? — za- 
gadnął mnie skromnie ubrany starszy 
pan. 

— Nie panie, 
gazety. 

— A z jakiej? — pyta mnie dalej 
cięgawie. 

— Czy to .nie wszystko jedno — 
odpowiadam. 

Starszy pan rozgląda się wokół. 

— Nie panie, bo jeżeli pan z jakie- 
go sanacyjnego „kurierka”, to i tak 
więle bym panu nie mógl powiedzieć. 

— Z „ABC“ jestem — uspokajam 
to. 

— A, to co innego! Tu na Siel- 
cach, mimo, że najwięcej biedaków 
i bezrobotnych, bardzo wielu czyta 
„ABC“, Dobrze piszą... 


MEBL 


na 


odparłem — z 


| 


ejstwa” Magistratu na Sielcach 


ściciele domów zostali zmuszeni | 
przez Magistrat do założenia na swo 


PŁOTY 
— Widzi pan tę długą ulicę Sielec- 
ką? Otóż, niech pan sobie wyobrazi, 
że chcąc z niej dostać się w kierunku 


łem się. Nie omieszkałem też wdać 
Belwederskiej, trzeba iść do jej jed-|5Ie w rozmowę z panią Marią Wiel- 
nego keńca, który wchodzi w Chelm- ; Dińską, zamieszkałą na tej ulicy pod 
ską iub do Podchorążych. Ulica tai Nr. 13. | 
mą blisko 2 km. Wszystkie bocznice,| Dowiedziałem się, że Magistrat po-, 
które przechodziły przez niezabudo- | zakładał wodociągi, a później dopie- | 
wane place, zostały przez sprytnych ;ro Zaczął regulować ulicę. Regulacja” 
żydów oparkanione. Chcą w ten spo, UWieczniła się na wieczną rzeczy pa- 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Sır. B =" 


ERC RC EW E WZERERZCZEA 


P. P. S.-C. K. W. w obronie żydów 


Doskonałe wyniki odżydzeniowe w Kieleckim 


Energiczna akcja 


r swo sklepów żydowskich, przeprowa- | aes a 
ich. posesjach wodociągów, zdziwi- qzona w Kieleckim przez chłopów nach starają się utrudnić walkę z 


wsi Rutel, Sorek, Suche i Olech- 
nie, przyniosła świetne rezultaty, 
gdyż miejscowi żydzi wyemigro- 
wali z tych wsi. 

W piątek rodziny przybyły do 
Warszawy, zwracając się natych- 
miast do instytucji żydowskich z 


pikietowa | szych miast w Polsce. 


sób „zmusić Magistrat do wykupienia Miątkę tym, że jezdnia jest o cały 
placów na przewidziane planem bocz, 
nice. Stan ten trwa od dwóch lat. | 
Starzy ludzie muszą nadkładać drogi, 


młodzi, jak to miedzi, czasami prze- domków t. zw. studzienki wodocią- | 


metr wyższa, od terenów posesji. 
Rezultat, że w czasie odwilży i desz 
czów, wbudowane w  podwórzach 


"zadaniem interwencji w Min- 
Spr. Wewnętrznych. 
W trudniejszych warunkach wal 


chodzą przez parkany. Ale nie wszys HOWE, są zalewane, a niespodziewa-! czą z żydami i mieszkańcy Piotr- 


cy mieszkańcy Sielę mają takie akro 
batycznę zdołności.... 


DO 
CZERNIAKOWSKIEJ 
— A jeżeli do Czerniakowskiej, do 

tramwaju chcemy dostać się ze Sielc, 
czy też taki sam „spacer“ musimy 
Ea do Chełmskiej lub Podćhorą- 
żych. 

— Zupełnie taki sam, gdyż jedyną 
przecinająca mniej więcej Sielecką 
w środku ulica Magnuszewska, jest 
tak skandalicznie zaniedbana przez 
Magistrat, że chyba tylko na wiel-; 
błądach możnaby się przez nią do- ! 
stać do Czerniakowskiej. i 

Podziękowałem starszemu panu 
za informacje i poszedłem „reprezen- 
tacyjną''* Sielecka, by sprawdzić, 
wieje jest prawdy w udzielonych in- 
formacjach. Okazało się, że niieszka- 
niec Sieleckiej wiernie oddał praw- 
dziwy stan rzeczy, 


WODOCIAGI 
Wracając z powrotem, na malej 
uliczce Badowskiej, zauważylem ko- 
bietę, niosącą wiadro wody, Ponie 
waż znajomy mój kiedyś mieszkał! 
na tej ulicy, wiedziałem od niego, 
że jest skanalizowana, oraz że wla- 


własnego wyrobu na dogodnych warunk ach | 


Jan Rybarczył 


MARSZAŁKOWSKA 188 
w podwwrzu 


własna suszatnia dtzewa 


'lana sączyła się obficie krew. 


ne, przychodzące nocą mrozy, po- 
wodują zamarzanie i pękanie rur. 
Mieszkańcy zostają bez wody i ma- 
jąc za drogie pieniądze założone wo- 
dociągi( muszą kubłami nosic wadę 
z „magistrackiej” budki, płacąc po 
groszu za wiadro. 


Koszt reperacji wodociągów, po- 
„nosza właściciele maleńkich nieru- 
'chonrości. Magistrat, którego winą 


jest tak po abisyńsku zaprowadzanie 
wodociągów umywa od wszystkiego 
ręce. b 


BEZPIECZEŃSTWO 
Bezpieczeństwo na  Sielcach też 
pozostawia- bardzo wiele do życze- 
nia. Często, bardzo często słyszy 
Się w nocy wołania pomocy, które 
z racji braku posterunków  policyj- 
nych pozostają bez echa, 
Mat. 


kówa Trybunalskiego, gdzie na 
ostatnim posiedzeniu Rady Miej- 
skiej, radny z klubu narodowego 
Dobrzański postawił wniosek œo 
 subsydium w wysokości 1800 zł. 
'na popieranie emigracji żydow- 
skiej. Równocześnie postawiono 
wniosek o skreślenie subsydiów 
dla żydowskich instytucji oświa- 
towych. 

Socjalistyczna Rada Miejska 
Piotrkowa nie dopuściła jednak 
do przyjęcia wniogków, które, nie 
stety, upadły. Uchwalona nato- 


Imiast na tymże zebraniu protest 
przeciwko  kurialnej ordynacji 
wyburczej dla  6-ciu najwięk- 


Pociąg uratował mu życie 
Dramatyczne polowanie kłusownika 


W niedzielę w godzinach ran- 
nych, jadąc pociągiem strażnik 
PKP zauważył przy torze kolejo- 
wym pomiędzy Zegrzem a Legio- 


nowem leżącego mężczyznę. Po- 
ciąg wstrzymano. 
Mężczyzna, który był  nieprzy- 


tomny, dzięki zabiegom strażnika 
odzyskał świadomość. Z lewego ko 
Po 


cy Miętek niewątpliwie zakonczył- 
by życie. 


Socjaliści na wszystkich tere- 
dowskim i wymow- 
nym tego przykładem jest ostatni 
okólnik Centrali transportowców 
PPS - CKW, który bierze w obro 
nę żydów dorożkarzy. 
Jak już podawaliśmy, W wielu 
miastach, które usiłują się odży- 
dzić zostały wprowadzone osobne 
postoje dla dorożkarzy żydów, a 
dorożkarze chrześcijanscy noszą 
na czapkach blaszki z napisem: 
„Dorożkarz chrześcijański". Spo- 
sób ten wprowadzony został m. 
in: w Wilnie, Lublinie, Piotrko- 
wie, Tarnopolu, Częstochowie, 
Mińsku Mazow. i Skierniewicach. 


izalewem ży 


Na skutek tej akcji, przynoszą= 
cej wspaniałe wyniki, jak podaje 
N.A.I Centrala transportowców 
wydała okólnik, w którym nawo- 
łuje członków podległych sobie 
związków, aby do walki z tymi 
blaszkami nie żałowali wysiłku, 
angażując 0 ile można policję, w 
obronie interesów żydowskich do 
rożkarzy. 

Ciekawe, jak będzie wyglądała 
ta walka, jeżeli orzeczenie Sądu 
Najwyższego W sprawie licznych 
procesów z powodu pikietowania 
sklepów żydowskich brzmi: „Nie 
wolno Polakom zabraniać popie- 
rania handlu polskiego". Orzecze 
nie to zapadło w dniu 26 paździer 
nika 1936 r. za nr. II" K. 1411.36. 


z CE W O CEE CE EZ ZEDO EEC RREEEA 


$mierte!lny skutek 
nieostrożnej zabawy 


W niedziele w godzinach połud- 
niowych w domu nr. 101 przy ul, 
Pańskiej został postrzelony Stani- 
sław Tworek, przez Jana Owczar- 
ka. 

Owczarek przyszedł przed po- 
łudniem do Tworków w cęlu od- 


wiedzenia swego kuzyna, Stani- 
sława, który był chory. Podczas 
rozmowy Owczarek wziął flower 


"worka i począł w żartach celować 
do leżącego w łóżku. Nie wiedząc, 
że flower jest nabity, pociągnął za 
'eyngio! i wystrzelił. Kula ugodziła 
*w czoło, przeszywając mózg, Twor 


ka. Natychmiast wezwano lekarza 
\ pogotowia, który przewiózł chłop- 
¿ca do instytutu Chirurgii Urazo- 
wej, gdzie w krótkim czasie życie 
zakończył. 


W REMBERTOWIE 


zaprenumerować „ABC* można 
w wytwórni skarpetek 
| u p. Aleksandra Winniczuka, 
ul. Skorupki 8. 


| 


|ABC sportowe 


Wielki sukces Marusarza w Lahti 


| nałożeniu prowizorycznego opatrun 
ska Kapela Ludowa F. Dzierżanowskie= ku rannego przewiezionó do War- 


NA RATY BO j i # k ł di © k ki 
©. AlbtozeziSLNANE SEM * OWEN a GA uzyskał najdłuższe sko 
19.25 Wiedeń. „Bal vy eterze". Wszczęte dochodzenie  ustaliło, 


i przegrał o ułamek punktu mistrzostwo 


19.43 Radio-Romania, Koncert symfoni- Że rannym jest znany policji kłu- 
sownik Stanisław Miętek, miesz- 


2 
4.15 Mein ‘edy ranne". 6.20 Gana. 
styka, 340, Muzyka (płyty). 700 Dzien. 
= 4,5 „Muzy. ty). i 
ph CA płyty). 800 Audycja 


1115 Audycja dla arkóż. 11.40 Erie Cas- 
tee; Cztery drogi — suita (płyty). 11.57 
Czer (-hejnał. 12.08 Audycja południowa. 

15.30 Wiadomości gospodarcze. 1543 Za- 
gady: dia = sudycja dla dzieci. 
16.06 ' 


/ktuainości finansowo-£ospodarcze. 
16.15 „Żegnajcie zapusty” — audycja mu- 
xyczno-słowna. 1850 Pogadanka. 17.00 
Podziemne Tatry — pogadanka, 17.15 
Orkiestra Rebrezentzcyjna Policji Pañ- 
stwowej. 17.50 Fogadańka. 18.00 Wiado”' 
mości sportowe. 18.10 Skrzyńka technicz- 
na. 18.35 Audycja dla wsi. 1900 „Z teki 
Chochlika" — wieczór fraszek. 10.30 Pol- 
eka twórczość chóralna. 19.50 Pozadanka. 
2005 XXXI audycja z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów polskich". Feliks Roderyk 
Łabuński. 20.45 Dziennik. ~ 
20.55 Pogadanka. 21.90 Wieczornica tane- | 
czna. Wyk.: Mała Ork. P. R. „Trójka| 
Radiowa" oraz Kapea Ludowa F. Drier- 
tanowskiega, J. Klimeszewski — prey- | 
śpiewki 


j 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


16.13 „£egnajcio zapusiy”. 
-19.00 Wieczór fraszek. 


20.05 Utwory Feliksa Roderyka La- 
byńskiego. 
„21,00 Wieczornica. taneczna. 


WARSZAWA II 
13.00 Koncert £ płyt. 1410 Koncert soli 
w, Wyr.: Romana Zaksowa — forte- 
pian | Romualda Zambrzycka — śpiew. 
0d Pogadanke. 1510 Wiadomości spor- : 
towe. 1315 Muzyka taneczna. 18.00 Poe-| 
maty symfoniczne AJęksandra Skriabina 


(płyty): 1840 Muzyka taneczna (plyty!- 
sg «Pim, pim, pim..* — skecz Henry- 
s Katąpulty, Wyk.: Stefania Górska, 


Olsza. 22153 Koncert popularny 

* płyt. 2330 Muzyka lekka. (płyty). 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

an, 1. Dzientk, 2. Karnawał na Bią- 


* „Sklep, który przynosi zyski” =- 
Pogadanjc. 4, „Na ostatki” — gra Pol 


czny. 
2100 Bruksela fiam. „T 
operetka O. Strausa.. > 
21.30 Mediolan, Wieczór oper. 
21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfonicz» 
ny. 


ŚRODA 
„6.15 Pieśń „Kiedy. ranne". 6.20- Cimina 
styka”. 6.40 Muzy 
Cran | Henar=ik Wody padał 
i a i 

wa 1530 Wiadornośot BospodasczĄ. 13545 
Audycja dla dzieci. 16.00 Skrzynka języ- 
kowa. 16.15 Muzyka rozrywkowa. 18.50 
Pożedanka. 17.00: KOP ćladami wagon- 
czyków — odczyt. 17.15 Transmisja z 
Kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Łodzi. 1750 Nasze sercu | piuca — pi 
gadanka. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Pieśni chóralne (płyty). 16.338 Aur 
dycja dla wsi. 19.00 „Grzech” -— acena 
z powieści Sygrydy Undset. 19.20 Kiika 
połskich pieśni w wy. Ady Witowskiej- 
Kamińskiej. 19.36 „Samotność dziecka”. 
19.50 Pogadanka. 20.00  Psyty. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadańka. 2100 Kon- 
cert chopinowsk! w wyk Zofii Rabce- 
wiczowej. 21.45 Dialog prof. Manfreda 
Kridla | Teodora Bujnickięgo p. t, „Roz- 
mowa o poezji epickiej".' 22.00 Wieczor- 
ñe nastrvje — koncert w wyk. Orkiestry 
A. Hermana. 2250 Dziennik 1 kom. me- 
teorologiczny, 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.13 Koncert solistów (wioloncze» 
"a Gawe 
3, awęda: Starego Doktora. 
21.00 Koncert doch % gra 
Zatia Rabcewitzows. P 
1.45 Rozmowa o "poezji epickiej. 
22.00 Wieczorne Nastroje, k 


WARSZAWA II 


13.00 Koncert z: płyt. - -14.05 
na jutra. 1410 Trzy stulecia zad 
organowej ipłyty). 15.00 Pogawę:lka go- 
spodarska. 15.15 Wiądomuści Sportowe 
1520 Trio salonowe R. P. 1800 Koncert 
zolistów. 18.50 Muzyka lekka (płyty). 
19.55 Życie kulturalne. 2200 Przegląd 
kulturalny. 22.18 Koncert symfoniczny 
w wyk. Orkiestry P., R. z udz, Józefa 
Śmiqowicza. 23.42 Muzyka salonowa. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

2400 1. Dziennik. 2, Co ch 
sporcie polskim, 3, Utwory we 
i fortepianpwe w wyk. Tadeusza Gó- 
rzyńskiego 1 J. Szamótuiskiej: 4, 2,70- 
zajmy Polskę" — pogadanka. 8. Pieśni 
rycerstwa polskiego, - 


e EZ ORDER SO WE CEE RKZZE RAA) 
Notowan'a giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


89.59 17 Holandia "295.30; Bruksela 
i nę „ondyn 2647, Nowy Jork 5.26 
, dzo Jork Sz 5.27 i 148, 
S=V0, Paryż 17.27, Praga 1850 
pokkólm, 136.45, Zurych 122.60. 
Å a: 3 proc, prem. inwest, I 
a „68 — 85,88; II em. 83.88; 3 
Il em tem. inw. geriowa I em. 93.00. 
aar *.00; Doiarówka 43.20—-43.25, 
( aR kons. (większe) 63.00—68.25 
66.25 o) 68 00, 4,5 proc, wewn. pań. 
wersy jna oj) 66.00; 5 proc. kon- 
ersyjna R: 6 proc, kolejowa kon- 
; Y. zastawne: 8 proc. ziemskie 
Tani gwar. kupon. 4ŁOT; 45 proc. 
roc si Soia V 68,25 — 63,75; 4 
araa skie seria VI 50.75; 56 proc. 
War awy 74,75 = 75.00; 5 proe 
*zawy. (1983 r.), 70.75, (1936 r.) 


7216, 
mig o proc. obl. Pol Banku ko. 
(1988 9%: 70.00; B proc. Łodzi 


a ) 63.75 —— 64.00; 5 
8 ; roc, m. 
Ap owa (1933 r.) 60.00 E 60.25. 
LI OŁ B. poish 112.00 (imienne) 
3a Warsz. low. Fabr. Cukra 
no Węgpiel 32.25; Lilnop 63.59 — 

00; . M drzeJóre - 14.00; . Norblin 
56.75; Starachowice 36.85. 


00 — 78.50; Ostrowiec | 3.50 


GIEŁOA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 29.25 «= 29.75; 
RZ a — Po: żyto i st. 
21.25—2i.7b; owies | st. 21.50—22.00; 
li st, 20.00 — 20.50; jęczmien oro. 
warny 20.25 — 20.75; jęczmień 
18.00 — 19.25, -grochr polny 24.00 
26.003 Victoria 3.50 — 20.50; 
tuten niebieski 1478 — 1525 zany 
¿5.50 — 16.00; rzenśk zimowy 55.50 
— 56.50; letm 5350 — 54,50: rzepik 
zimowy 51.00 — 52.00. letni 51,00 — 
52.00; siemie lniane basis 90 proc. 
1630 — 4850, koniceyna czerw. sut.| 


100 0a-140:00: koniczyna biala 180.00 | 


210.00; mak  niehieski 105.00 m 
110.00; mąka psz. z. I 45.0047.50 
g. ll 33.00 — 35.00, pastewna 10.60 
— 20.00;  Żytma  gatuńek |-szy 
38.00—34.50; gat. 11 23.00—24.00; ra- 
zowa 24,75 — 25.50; otręby pszenne 
grube 16 75—17.25; średnie 15.25 — 
15.75, mialkie 15.25 — 15.75; żytnie 
13.00—13.50; makuchy Iniane 20.25—! 
0.75, rzepakowe '16.75— 17.25; ruta“ 
solowa 23.501-24.00; sloma prasgwa- : 
na (żytnia) 700 —7.50; siano słodkie ' 
o ia! Q0-—- 11.50; 


ka (pyty) 700 Dźlen..| powodując 

(plytyj: 11:57 | mając pomo 
o- | gie z miejsce 
| fek nptywn 
|dejście w o 


! Paiva (t2). Wygr. w I mim 
„łatwo ọ 4 di. Tot. 27, franc, 8, 
[1 75 


rzy walca" -—| kaniec Wieliszewa. ! 
Miętek w dniu wczorajszym ra- 


no wybrał się na polowanie. Prze- 
chodząc przez tor poślizgnął się na 
nasypie i przewracająe się spowo- 
dował wystrzał, Ładunek śrutu 
utkwił mu w stawie kolanowym, 
strzaskanię. kości Nie 
ran 


ce: gdyby nie na- 
talniej chwiii pomo- 


Ferie wielkanocne 


Kuratoria szkolne przygotowują za- 
"ządzenie w sprawie tegorocznych fe- 
ryj wiosennych w okresie Wielkiej 
Nocy w szkolnictwie powszechnym i 
średnim. W r. b. ferie wielkanocne 
rozpoczną się w dniu 13 kwietnia, a 
potrwają do 20 kwietnia. 


Koszty utrzymania 


Wskażnik kosztów utrzymania 
w Warszawie, ustalony przez Głów 
ny Urząd statystyczny, wyniósł w 
grudniu, w stosunku do 1928 r. 
przyjętym za sto: 1) dla rodziny 
robotniczej wskaźnik ogólny 65,1, 
wskażnik kosztów żywności 53,9, 
2) dla rodziny pracowniczej wskaż 
nik ogólny 68,8, wskażnik kosztów 
żywności 53,4. 


W IMIELINIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Andrzeja Krzemienia 
uł. Dworcowa Gb 


tek oi NS pr 


W niedzielę odbył się w-Lahti kon- 
kure-skoków -© mistrzostwo świaia: 
w konkurencji otwartej i do kombina- 
cji Zawody te przyniosły triumi Nor» 
węgęm, którzy obsadzili wszystkie 
czó:owe miejsca w konkursie. Z nar- 
ciarzy. innych państw  skandynaw* 
skici _$ kontyngentu emro 

reźni Ula Norwegów o - 
ko. twaj zawodnicy: Polak Sianisław 
Marusarz i Austriak Józef Bradl. Star 
nisfiw Marusarz uzyskał najdłuższa 
| skoli 66 1 67 mtr, w pięknym styl. 
e sę oar dimoni „ publiczność 
urządziła gorącą owację: f 
| Z zawodników norweskich najpięk- 
| niejszy sty} wykazał najmiodszy z 
| braci Ruud Asbloern, Mack © się 
'na pierwszym miejscu w konkursie 
/skoków otwartych, mimo, iż skakał 
znacznie krócej od Marusarza, 

W skokach do kombinacji Hoffs- 
bakken osiągnął 50 i 51 mtr., zajmując 
w ten sposób pierwsze miejsce i zdo- 
bywając mistrzostwo świata, 

Marusarz dzięki swoim długłm sko- 
kom sklasyfikował się na drugim 
imiejscu w konkursie skoków otwac: 
tyci. Wynik ten jest olbrzymim suk- 
cesem Poialta, zwłaszcza, że konku- 
rencja była niezwykłe silna. 


WYNIKI KONKURSU SKOKÓW 
OTWARTYCH 

1) Asbjoern Ruud (Norwegla) no- 
ta 220,4, skoki 63.5 i 64, 2) St, Ma- 
rusarz (Polska) nota 226.1, Skoki 66 
i 67. 3) Myhra (Norwegia) nota 225.0 
skoki 66 i 64-8. 4) Józef 'Bradl (Au: 
stria) nota 221.4, Skoki 65 i 65.5. 
3 R. Andersen (Norwegia) nota 
229.3, skoki 63 I 65.5. 6) Kongstgard 
(Norwegia). 7) Gulbrandsen (Norwe- 
gia). 8) Glock (Norwegia). 9) Tui- 


Podchmielony kolejarz 


W śohofę około gódz. 22-ej z 
pociągu pędzącego wałem u wylo- 
tu ul. -Stalowej wypadł Walery 
Szczęśniak, kolejarz, - 


wypadł z pociągu 


„maniu lewej nogi oraz szeregu 0- 
| gólnym obrażeniom. Przeniesiona 
igo do bramy nr. 60 przy ul Stało- 


, zamieszkały | wej, gdzie wezwano lekarza pogo- chodowego Polskiego Touring 
w Wyszkowie, Szczęśniak był w jtowia ratunkowego. który po u-| bu odbył się na trasie Krynica — ( 


wehnen (Finlandia). 10) Iguro (Ja- 
ponia). 

WYNIKI BIEGU ZŁOŻONEGO 

W kombinacji pierwsze miejsce i 


mistrzostwo 
ttofiskakken. 


2) Westoerg (Szwecja) 


Wikia: (Norwegia). 4) Med- 
E A e © e | 


z polskich narciarzy najlepszy wy- 


świata zdobył Norweg, 


X X K. 


nik uzyskał mistrz Polski Mieczysław 
Wnuk, który sklasyfikował się na 21 
miejscu, oddając skoki 51 1 mtr. 

Stanisław Marusarz zajął 25-te 
| miejsce ze wzgiędu na bardzo odie- 
gle miejsce w biegu na 18 km, i upa- 
l dek przy pierwszynr skoku (62 mtrj. 
Drugi skok Marusarza wyniósł 61 m. 

Wawrytko wycofał się raskutek od- 
nięsłonej niedawno kontuzji, 


Łyżwiarskie mistrzostwa Polski 


irena Damska I Kalbarczyk mistrzami 


W niedzielę rozegrano trzy po- 
zostałe konkurencje. 

Na 3000 mtr. pań zwyciężyła 
Damska w czasie 7:45,2 przed Kal- 
barczykową - Nowacką 7:48,8. 

Na 1500 mtr. panów pierwsze 
miejsce zajął Kalbarczyk w czasie 
12:86, 2) Lisiecki 2:45, 3) Kowalski 
2:45,6, 4) Laskiewicz 2:49, 5) Izdeb 

ski 2:52,1. 

Ne 10.000 mtr. zwyciężył rów- 

nież Kalbarczyk w czasie 20:12,7, 

2) Lisiecki 21:20,6, 3) Kowalski 


i 


21:26,6, 4) Izdebski 22:10,6, 5) La» 
skiewicz 22:48. 

W ogólnej klasyfikacji wśród 
pań pierwsze miejsce i tytuł mi- 
strzyni zdobyła Irena Damska — 
227,33 pkt. przed Kalbarczykową- 
Nowacką 223,48 pkt. 

W ogólnej klasyfikacji panów ty 
tuł mistrza Polski zdobył Kalbar- 
czyk, uzyskując 217,07 pkt. 2) Li- 
siecki — 232,49 pkt., 4) Izdebski— 
9 pkt, 5) Laskiewicz — 242.69 : 
P 


Mistrzostwa bokserskie Warszawy 
Komuda bije Rundsteina 


Finały mistrzostw bokserskich 
Warszawy -przyniosły następują- 
jące wyniki: 
| Waga musza 17-letni Komuda 
, (Pol.) bije Rundsteina (Makabi), 
waga kogucia Możdżyński (PZL) 
bije Tworka (Okęcie), piórkowa 
Czortek (Okęcie) roznosi Kowal- 
skiego (PZL), 


Ostateczny 


Trzeci i ostatni etap raidu samo 
„Klu 


stanie nietrzeżwym. Uległ on zła- dzieleniu pomocy przewiózł go da Zakopane. Ze startu w Krynicy 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyścigi w 
Wyniki gonitw. 


GON. 1. Dyst. 4000 m. Nagr. 1200 
zł.: Przeszkody. 1) Kłopot p. Niklew- 
ski, 2) Cydonia (14), 3) Jasiek 
(285) wygr. w 5 min. 20. s. dowol- 
nie o 6 dl. Tot. 8 zi. w Zakopanem 
10 zł. 

GON. 2. Dyst. 1600 m. Uagr. 500 
zł: 1) Narocz j. Balcer, 2) Hetman 
Koronny (44), 3) Aza (19), bez miej- 
sca: Harrietta (41), Pyszha (12), Hi- 
pogryf (2365), Mandarinette (171), 
53- 8. 

8.50 
0. W Zakopanem 31,5, franc. 7, 
8i7 zł i 

GON.. 3.. Dyst. 3600 m. Nagr. 800 
zł Przeszkody: 1) Harcerz j. Wacho- 
wiak, 2) Flagranti (16,5), 3) Prut 
(18), bẹz miejsca: Gravelotte (15,5). 


' prasowane, Wygr. w 4- min. 53 sek. łatwo, o 2 wo ò 
lat. Tot. 19,5, franc. 11 i 10 zł. W Za- | 


*opanem 9.50, frany: 8.50 16 zł. 


szp. Przem. Pańskiego. 


Zakopanem 
z dnia 27 b.m. 


GON. 4. Dyst. 2800 m. Nagr. 600 


zł. f loty: 1) Bobrujsk j. Glowacki, 2) | 


Emir IV (58,5), 3) Last Night (10), 
bez miejsca Gare A Toi (15), Jeg 
41.5), Dzwonnik (52,5), Dumka 
(189,5). Wygr. w 3 mim 32 s. łat- 
wo, © 3 dł. Tot za Bobrujska i Last 
| Night 10, franc. 12. 15 i 12,5 zł W 
Zakopanem 9, franc. li, 10,5 i 14,5 zł. 

GON. 5. Dyst. 2400 m. Nagr. 1000 
izb: 1) Life Guard j. Biesiadziński, 2) 
lŁaps (21), 3) Morsik (16), bez miej- 
sca Maczuga (25), Alerte (49,5). 


dł. Tot. 16,5, franc. 3, 7.50 i 5 zł. 
GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 300 
zt: 1) Olimp j. Balcer, 2) Babinicz, 
| (14). 3) Panama (225), 4) Kram 
|6195). Wygr. w 1 min. $4 sek. lat- 
2 dł. fot. 10, franc. 6.50 i 6.50 
zł. W Zakopanem 8, franc. 5.50 i 6 zł. 
ZW 


| 


wozy bez 


wyruszyły ogółem 22 
i Nowa- 


Polturaka, Briesemeistera 
ka. r 
Na IH etapie wycofał się Kra- 
jewski. 

De mety w Zakopanem przybyło 
ogółem 21 maszyn t zw. od po- 
czątku raidu wycofało się * wozów. 

Niedaleko Czorsztyna Richter 
jadący na Chevrolecie wpadł na 
spadzistym zakręcie do Towu, któ- 
ry na szęzęście wypełniony był 
śniegiem, co uchroniło automobili- 
stę i pasażera red. Weissa od po- 


wicz (Warsz.) zwycięża w. 0., pół 
Średnia Jańczka (Pol.) bije kole- 
gę klubowego Kosinowa, Średnia 
Ożarek (Orkan) zwycięża Mikota 
(PZL), półciężka Łuka (FB) wy- 
grywa przez dyskwalifikację - Cię 
żeli (PZL), ciężka Doroba I zwy» 
1cięża Garsteckiego, 


lekka Woźniakie-/ 


wynik ra'du 
ważniejszego wypadku. W rowie 
znalazł się również wóz Strengera 
Citroen). E 
W ogólnej klasyfikacji ę- 
żył Ripper 672 pkt. 2) Kołacz łe 
ski 671 pkt, 3) Zychon 670.8. pkt., 
(wszyscy trzej na Fiat 1500). 4) 
Richter (Chevrolet) 670 pkt., 5) 
| Marek (Lancia) 667 pkt., 6) Przy- 
godzki (Fiat 500) 657., 7) Pronasz- 
ko (Fiat 500) 667, 8) Grosman 
(Fiat 1500) 667, 9) Grztkiewicz 
(Fiat 1500) 665, 10)  Szachowskł 
(Skoda) 664, 11) Rosenblatt (F at 
1500), 12) Strenger (Citrcen), 13) 
Kleiber (Steyer), 14) Spory 
(Buick), 15) Sokopp (DKW). 

l J. Korycki 


„Dąb” nie wejdzie do Ligi 


_W niedzielę zakończyły się w War- 
szawie dwudniowe obrady Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. 

Na zebraniu wypłynęła sprawa „Dę- 
bu“, Wniosek w tej sprawie zgłoszo- 
ny przez delegatów śląskich © rea- 


5.|Wygr. w 2 min. 53 5. w walce o pół sumcji, uchwały zeszłorocznego wal- 


nego zebrania został odrzucony. Na- 
tomiast uchwalono dopuszczenie „De- 
bu“ do tegorocznych rozgrywek o 
wejście do ligi, ale tylko w tym wy» 


baias aaas n 
Podróżuj samolotem 


padku, jeżeli klub ten zajmie przynaj- 
mniej trzecie miejsce w rozgrywkach 
io mistrzostwo okręgu Śląskiego, 


Jędrzejowska 


przegrywa ze Scriven 


W finale międzynarodowego tur 
nieju tenisowego w Beaulieu Jẹ- 
drzejowska poniosła pierwszą po- 
rażkę, przegrywając ze znakomitą 
angielską tenisistką Scriven w sta 
sunku 7:5, 1:6, 3:6, 


Napisy i ulotki na ulicach Krakowa 
Kongres Stronnictwa Ludowego 


Dr. Putek nie wpuszczony 


Ulice Krakowa zostały w nocy 
z soboty na niedzielę ozdobione 
różnymi napisami, jak: O. N. R. 
iP. P. 8., a Stronnictwo Narodo- 
we rozrzuciło ulotki, 


Nazwiska zmariych 
w sierpniu 


Kongres, odbywający się w sali 
Starego Teatru, zgromadził 650 
delegatów oraz około 200 gości. 
Straż porządkowa, stojąca na uli- 
cy przy wejściu dò gmachu, nie 
wpuszcza nikogo bez legitymacji 
Stronnictwa. Dziennikarze począ- 


tkowo również nie zostali wpusz-. 
czeni. Zaproszono ich jednak o g.' 


15-ej. Sala udekorowana jest zwi- 
sającymi sztandarami zarządów 
powiatowych S. L. Na scenie wid- 
nieje na zielonym tle olbrzymi 
transparent z 4l nazwiskami 


chłopów zmarłych w sierpniu, —| 


Portret jednego z prezesów S. L. 
zdobi 20 pocztów sztandarowych. 
Sala jest przepełniona, goście 
przysłuchują się obradom z ga- 
lerii. š 

Otwiera Kongres Stanisław Thu 
gutt. stwierdzając brak na sali 
nieobecnych w kraju względnie 
znajdujących się w więzieniach 
członków Stronnictwa. W momen- 
cie tym cała sala staje i Śpiewa: 
„Gdy naród do boju“. 

Pierwsze przemówienie powi- 
talne wygłasza prezes Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici“, Jan 
Domański. Mówca stwierdza soli- 
darność i jedność ruchu młodych 
e ruchem politycznym starszych. 

Manifestacyjnie przywitany 
przez całą salę przemawiał jako 
drugi znany literat Jan Wiktor, 
który przewędrował szereg wsi, 
które stały się świadkami zajść w 
czasie ostatniego strajku chłop- 
skiego. 


Odczytanie depesz I listów 


Po przemówieniach tych sekre- 
tarz generalny odczytuje nadeszłe 
ma Kongres depesze i listy. W mo 
mencie odczytywania listów od 
nieobecnych w kraju działaczy 
ludowych cała salą wstaje i 
wznońi okrzyki. Życzenia nadesła- 
ły: zarząd główny Stronnictwa 
Pracy, Związki Związków Zawo- 
doych, Kluby Demokratyczne z 
Warszawy, Łodzi i Krakowa, za- 
rząd główny Stowarzyszenia by- 
łych Więźniów Politycznych, Ko- 
mitet Wykonawczy Republikań- 
skiej Strany Agrarnej z Czecho- 
Błowacji i t. d. 


Przemówienie 
prezesa Rataja 


Przewodniczący Kongresu Thu-;, 


gutt powołuje do prezydium, w 
miejsce nieobecnych pp. Gruszki 
i Putka, pp. Mikołajczyka i Czap- 
skiego, a jako sekretarzy pp. Kos- 
mowską i Teppera. 

Po tej ceremonii wstępuje na 
mównieę prezes Stronnictwa Ma- 
ciej Rataj. 

Na początku swego przemówie- 
nia stwierdza znaczny rozrost 
Stronnictwa, który objął swymi 
wpływami całą Polskę, Powstały 
nowe placówki na Wołyniu, w Wi 
leńszczyśnie i Białorusi. Do Stron 
nictwa przystępują chłopi ukraiń- 
scy. 

Omawiając z kolei sytuację, 
powstałą w związku z powoła- 
niem Obozu Zjednoczenia Naro- 
dowego, oświadcza prezes Rataj, 
że nic się od tej chwili nie zmie- 
niło. My patrzymy dalej i dlate- 
go chcemy skierować wysiłki na 
inne tory. Trzeba szeroko otwo- 
rzyć drzwi przed chłopami, trze- 
ba dopuścić lud do roli, która mu 
się słusznie należy i do której 
dorósł. 

Następnie omawia prezes Ra- 
taj sprawę nierównomiernego 
stosowania prawa wobec tych, któ 
rzy je naruszaja, i jako przykład 
przytacza napady na redakcje 
„ABC“ i „Dziennika Wileńskie- 
go“. W skutek tego wytworzył 
się na wsi stan tego rodzaju, że 


mi Sienk 
słowacji, w. M. Gdańsku 
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im większe są represje, tym za- 
wziętszy staje się opór. 


Przemówienie 


mec. Gralińskiego 


Po prezesie Rataju zabrał głos 
mec. Graliński, który omówił po- 
litykę zagraniczną. Mecenas Gra- 
liński, przeprowadzając porów- 
nanie między rokiem 1935 a chwi 
lą obecną, stwierdza, że szczegól- 
nie w ostatnich czasach polityka 
zagraniczna Polski uległa dużym 
zmianom i to na gorsze. Mówca 
poddaje ostrej krytyce politykę, 
prowadzoną przez ministra Bec- 
ka, wykazując na przykładach, 
jakie straty ponieśliśmy w ostat- 
nich latach. „Szczególnie 
zwraca się mówca przeciwko po- 
lityce naszej w stosunku do Nie- 
miec. Ruch ludowy nie może 
mieć zaufania do polityki mini- 
stra Becka, ponieważ Polska mu 
si się oprzeć o wielkie demokra- 
cje, Francję, Anglię oraz Czecho- 
slowację i z nimi współpracować. 

Obrady po przerwie rozpoczę- 
ły się od odczytania projektu 
rezolucyj politycznych. 

Rezolucje polityczne stwierdza 
ią, że Kongres jest reprezentacją 
polityczną i wyrazem woli licz- 
nych rzesz chłopskich z całej 
Polski. Kongres składa hold pa- 
mięci zmarłych chłopów i prze- 
syła braterskie współczucie ro- 


Sfanatyzowany komunista 


Zamordował księdza W kosciele 


POZNAŃ, 27. 2. Dziś przed po- 
łudniem kościół parafialny w Lū- 
boniu pod Poznaniem był terenem 
potwornej zbrodni, której ofiarą 
padł miejscowy proboszcz ks. Sta- 
nisław Streich. 

Po odprawieniu porannej Mszy 
św. o godz. 10-tej ks. Streich 
przeszedł do zakrystii, gdzie zdjął 
ornat ubrał się w komżę, aby 
udać się do pobliskiej kaplicy 
przy kościele, celem wygłoszenia 
kazania. W chwili, kiedy ksiądz 
zbliżał się do ambony, podszedł 
do niego jakiś osobnik, a równo- 
cześnie padł strzał, który trafił 
księdza w prawą skroń, kładąc go 
trupem na miejscu. W kierunku 
zbrodniarza rzucił się kościelny 
Kapczyński. Osobnik trzykrotnie 
strzelił wówczas do kościelnego, 
którego zranił w prawą skroń i le- 
we ramię. Na szczęście strzały 
nie były celne i kule zaledwie lek- 
ko drasnęły Kapczyńskiego. 


ostro | 


dzinom poległych oraz  poszko- 

dowanych na zdrowiu. Kongres 
przesyła również pozdrowienia 
dla prezesa Gruszki i innych, 
znajdujących się w więzieniach. 

Bardzo obszernie omawiają rezo- 
lucje powody, przebieg oraz na- 
stępstwa ostatniego strajku. Re- 
zolucje stwierdzają zrozumienie 
u chłopów powagi chwili i gło- 
szą, że chłopi, stanowiąc ogrom- 
ną większość narodu, poczuwają 
się do odpowiedzialności za losy 
| państwa, którego są głównymi 
zywicielami i obrańcami, Nie mo 
gą oni obojętnie patrzeć na obec- 
ny stan rzeczy. 

Dalej rezolucje zwracają się z 
apelem do wszystkich organiza- 
cyj społecznych i zawodowych, 
gospodarczych i politycznych, sto 
jących na gruncie państwa i de- 
mokracji, aby skoordynowały ze 
Str. Ludowym akcję, zmierzają- 
cą do uzdrowienia stosunków w 
Polsce. 


Dr. Putka nie wpuszczono 
na Kongres 


został z westybulu wyproszony 
przez straż porządkową. Jak in- 
formują P. A. A. pewne koła dr. 
Putek nie posiadał ważnie wy- 
kupionej legitymacji na rok bie- 
żący, a prócz tego miał zostać 
wykluczony ze Stronnictwa. 


Uwagę zwróciło, że dr. Putek, 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


w Chinach północnych 
Odwrót Chińczyków na całej linii 


SZANGHAJ, 27. 2. Według na- | 
desianych tu wiadomości walki; 
w Chinach Północnych wchodzą 
powoli w swą fazę ostateczną. Na 
leży spodziewać się nowego wiel 
kiego zwycięstwa Japończyków. 
W południowej części prowincji 
Szansi nacisk wojsk japońskich 
te: linię kolejową Pekin — Han- 
kou stał się do tego stopnia sil- 
ny, iż przeciwnik zmuszony zo- 
stał wycofać się zwolna poza rze 
kę Żółtą do prowincji  Szansi. 
Odwrót napotyka jednakowoż na 
znaczne trudności, zwłaszcza, że 
naciskające z trzech stron kolum- 
ny japońskie zdołały okrążyć 
armię chińską o sile 250 tys. żoł- 
nierzy. 

Pod Linghsin doszlo do nad- 
zwyczaj zaciętej bitwy, która 
trwa jeszcze. Walka odbywa się 
pomiędzy 10.000 tysięcznym od- 
działem chińskim i przeważają- 
cymi siłami japońskimi. ,Dotych- 
czas rezultat walki nie. został wy 
jaśniony. Pod Fengczu na Żółtej 
rzece Japończycy odnieśli duży 
sukces strategiczny, odrzucając 
nieprzyjaciela. W ciągu tygodnia 
na całym terytorium prowincji 
'Szansi dowództwo japońskie za- 
| rządziło akcję, mającą na celu 
położyć kres partyzantce chiń- 
| skiej, która jak wiadomo w ostat 
' nich czasach przyczyniła Japoń- 
leczykom dużo utrudnień zwłasz- 


Wstrząsająca zbrodnia pod Poznaniem 


Poza tym jedną z kul, skiero- | 
wanych w stronę Kapczyńskiego, | 
został ranny w nogę jakiś chło- 
pak. Po dokonaniu strasznego 
czynu zbrodniarz wskoczył na ka- 
zalnicę i zawołał: „Niech żyje 
komuna”. 

Korzystając z zamieszania o0- 
pryszek zamierzał zbiec do przy- 
ległego do kaplicy kościoła. Zdo- 
łano go jednak ująć i rozbroić. 
Gdyby nie interwencja policji, 
która natychmiast przybyła, obu- 
rzona ludność byłaby zlinczówała 
zabójcę. Skończyło się na dotkli- 
wym pobiciu mordercy, 

Aresztowanym zbtodniarzem o0- 
kazał się sfanatyzowany komuni- 
sta Wawrzyniec Nowak, lat 48, 
który przybył do Polski z Rosji 
Sowieckiej i zamieszkiwał ostat- 
nio na Górnym Śląsku. Od pewne- 
go czasu Nowak przebywał w Lu- 
boniu, gdzie nie cieszył się dobrą 
opinią i uchodził za agenta komu- 


nistycznego. Po pochwyceniu No- policja aresztowała gospodarza, 


waka przewieziono go lokomoty: | u któ 
Jednocześnie | boniu, Sobczaka. 


wą do Poznania. 


cza w zakresie 
nia. 

Na linii kolejowej Tientsin — 
Nankin, doszło w ciągu tygod- 


Bucharin, Jagoda iRykow 
przed trybunałem wojennym 


MOSKWA, 27. 2. We śŚrodę,,two. Pewnego rodzaju sensacją 
dnia 2 marca rozpocznie się w | stanowi fakt, że Bucharin oskar- 
Moskwie przed kolegium wojen- | żony jest ponadto o przestępstwa 
nym najwyższego sądu ZSSR o-|datujące jeszcze z przed 20 lat. 
gromny proces polityczny. Na ła-| Mianowicie akt oskarżenia zarzu- 
wie oskarżonych zasiądzie 21 osób ca mu, że w okresie rokowań © 
wśród nich Jagoda, b. szef GPU, | pokój Brzeski, łącznie z Trockim 
Bucharin, b. nacz. red. „Izwie-|i lewymi trockistami organizował 
stij“, Rykow, b. komisarz łączno- zamach na Lenina i dążył do zer- 
ści i b. ambasador w Paryżu Ra- wania rokowań pokojowych ce- 
kowski. lem wywołania trudności, któreby 

Wszyscy oni oskarżeni są o0|zmusiły ówczesny rząd sowiecki 
szpiegostwo, dywersję, szkodnic-! do ustąpienia. 


Krwawamasakra 
na zabawie szkolnej 


ŁÓDŹ, 27. 2. Dzisiaj w nocy mia W pewnym momencie między 
ła miejsce krwawa masakra na za- | kilku gośćmi wynikła kłótnia, a 
bawie tanecznej. urządzonej w | następnie bójka, która w szybkim 
gmachu szkolnym. Mianowicie ko- | tempie zamieniła się w ogólną bi- 
ło rodziców przy szkole powszech- | jatykę, w czasię którei demolowa- 
nej Nr. 55 przy ul. Mackiewicza 7, no urządzenia szkolne. 
przy udziale kierownitcwa szkoły Ponieważ część uczestników za- 
urządziło obliczoną na kilkaset | bawy była zaopatrzona w noże, ka 
osób zabawę, przy czym bufet był | stety i rewolwery nastąpiła krwa- 
bardzo obficie zaopatrzony w 4l-| wa, masowa masakra. Gdy policja 
kohol. przybyła na teren zabawy, znale- 

ziono zwłoki 23-letniego Henryka 
Turka, u którego stwierdzono ra- 
ny kłute piersi, pęknięcie kręgosłu 
pa i złamanie kilku żeber, oras 
bardzo ciężko rannego i nieprzy* 
tomnego Stanisława” Murowańskie- 
+go, któremu wskutek rany brzucha 
wyn'yneły jelita; pora tym doznał 
on ran kłutych klatki piersiowej 
oraz rozbicia głowy. Oprócz tego 
było trzech ciężko rannych i kil- 
kunastn lżej rannych uczestników 
krwawej zabawy Szkolnej. 

Policja zatrzymała około 30 
osób, u których w czasie dokona- 
A nej w szkołe doraźnej rewizji zna- 
rego Nowak mieszkał w Lu- | jezjono noże, kastety, rewolwery, 
bagnety i t. p. 


nia do wielokrotnych potyczek, 
m. in. w miejscowości Peng - Pu 
wojska chińskie zostały rozbite i 
zmuszone do odwrotu. 


zaprowiantowa- 


Uroczysta promulgacja 


nowej 


BUKARESZT, 27. 2. Dziś w po- 
łudnie odbyła się w pałacu kró- 
lewskim uroczystość promulgowa- 
nia nowej konstytucji zaaprobo- 
wanej przez wyborców w plebis- 
cycie z dnia 24 b. m. W. wielkiej 
sali pałacu zgromadzili się człon- 
kowie rządu, przedstawiciele du- 
chowieństwa, sądownictwa i ge- 
neralicji. 

O godz. 12-ej wszedł na salę król, 
Karol II w towarzystwie Wielkie- 
go Wojewody Michała i zajął 
miejsce na tronie. 


Mimo uspakajających deklaracji 
Wrzenie w Austrii nie ustaje 


Represje wobec narodowych socjalistów 


WIEDEŃ, 27. 2. Na dziś rano 
została zapowiedziana przez naro 
dowych socjalistów w Grazu 
wielka demonstracja, w której 
mieli wziąć udział również i 
mieszkańcy okolicznych miaste- 
czek. 

Władze administracyjne zarzą- 
dziły z jednej strony niezwłocznie 
wzmocnienie posterunków policji 
i żandarmerii, zaopatrzonych w 
karabiny maszynewe, obsadzając 
nimi szosy, prowadząee do mia- 
sta. 

Z drugiej strony władze za po- 
średnictwem referatu do spraw 
narodowo - socjalistycznych w 
ramach frontu patriotycznego za 
wiadomiły zbierających się de- 
monstrantów, iż zgodnie z wyda- 
nym zakazem manifestacji wła- 
dze nie dopuszczą do niej. Rów- 
nocześnie zostało zarządzone po- 
gotowie garnizonu w Grazu oraz 


skierowano do Grazu jeden bata 


Redaktor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński 


lion dywizji zmotoryzowanej. Na 
skutek energicznej postawy 
władz, planowana demonstracja 
nie odbyła się wcale i już w po- 
łudnie w mieście i okolicy zapa- 
nował spokój. 

W związku z pewnym podnie- 
ceniem w kołach narodowo = so- 
cjalistycznych w Grazu, które są 
na ogół tam dość liczne, ma w 
tych dniach wyjechać do Grazu 
minister Seyss - Inquart, celem 
zbadania sytuacji na miejscu i 
wydania odpowiednich zarządzeń. 

BERLIN, 27. 2. „National Ztg.“ 
donosi z Wiednia, że burmistrz 
Grazu Schmid, który 24 bm. za- 
wiesił na żądanie narodowych 
socjalistów flagę ze swastyką na 
ratuszu, rozpoczął zdrowotny 
urlop i ma nie wrócić na swoje 
stanowisko. Jednocześnie dzien- 
nik donosi bez komentarzy o za- 
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wieszeniu wyższych uczelni w 
Grazu. 
Kantor prenumerata: Al. 
tel. 727-33. Konto PKO 


WIEDEŃ, 27. 2. Biuro naczel-, 
nego komendanta Frontu Patrio- 
tycznego komunikuje: 

Naczełny komendant Frontu i 
kanclerz związkowy dr. Schusch- 
nigg połączył stanowiska prze- 
wódców frontu ze stanowiskami 


namiestników krajów  związko”, 
wych. 
W związku z tym mianowani 


zostali przewódcami frontu nastę | 
pujący namiestnicy: namiestnik 
Dolnej Austrii Reither, komen- 
dantem krajowym frontu patrio- 
tycznego na Dolny Austrię, na- 
miestnik Salzburgu dr. Rehrl — 
komendantem na Salzburg, na- 
miestnik Tyrolu Schumacher —| 
komendantem na Tyroł. Obowiąz- | 
ki komendanta frontu patriotycz- 
nego na Styrię objął zastępca na- 
czelnego komendanta i generalny 
sekretarz frontu min. Zernatto i, 


powierzył je swemu zastępcy, rad | towarowy wpadł z całą siłą na 


cy stanu inż. Dworschakowi. 


konstytucji rumuńskiej 


Zabrał głos premier patriarcha: kończenie swego przemówienia 
Miron Cristea i przedłożył osta- okrzyk: „Niech żyje nowa Rumu- 
teczne wyniki plebiscytu. Król nia i jej twórca król Karol II!* 
Karol złożył swój podpis, po czym W odpowiedzi król Karol o- 
wszyscy członkowie rządu z pa- świadczył, że konstytucja jest 
triarchą Mironem na czele skła- dziełem dojrzałej rozwagi jego i 
dali przysięgę na nową konstytu- jego doradców. Król podkreślił 
cję i podpisywali jej tekst wygo- następnie, że nowa konstytucja 
towany na pergaminie. Treść formułuje obowiązki wobec pań- 
przysięgi brzmiała: „Przysięgam stwa. 
na wierność królowi Karolowi II, „Uczynione będzie wszystko dla 
przysięgam szanować konstytu- zapewnienia pracy i uczciwości 
cję, strzec interesów kraju i do- należnego miejsca w życiu społe- 
chowywać tajemnic państwo- cznym. Ci tylko, którzy pracują i 
wych. Tak nam dopomóż Bóg!“ produkują, będą powołani do 
Z kolei zabrał głos król Karol II, współudziału w życiu społecznym 
obwieszczając, że nowa konstytu-: Nareszcie nadeszła radosna chwi- 
cja stała się prawem obowiązują- la, zakończył król, gdy przy po- 
cym, i mocy wszystkich prawdziwych 
Następnie przemówił do króla patriotów będę mógł budować Ru 
premier patriarcha Miron, oświad munię wielką i potężną". 
czając, że entuzjazm, z jakim Przed pałacem królewskim ze- 
przyjęto konstytucję, dowodzi, jak brały się tłumy, które manifesto- 
dalece odpowiada ona potrzebom wały na cześć króla Karola. Król 


ji dążeniom kraju. Nadanie krajo” Karol w towarzystwie Wielkiego 


wi nowej konstytucji, mówił pa- Wojewody Michała ukazał Bię na 
triarcha, jest historyczną, boha- balkonie dziękując za zgotowaną 
terską decyzją króla Karola II, mu owację. 
która została jednomyślnie zaak-| Po zakończeniu uroczystości 
ceptowana przez naród. krół przyjał szefów placówek dy- 
Składając podziękowanie MAlo-|| ślomatyczdych, którzy złożyli mu 
wi Karolowi II za jego dzieło pa- | gratulacje z okazji promulgowa= 
triarcha Miron wzniósł na Sana nowej kostytucji. 


- Katastrofa kolejowa 
na granicy jugosłowiańsko-rumuńskiej 


BIAŁOGRÓD, 27. 2. Dziś w po | pociąg osobowy, idący z Teme- 
łudnie na granicy rumuńsko -| svaru. Kilka wagonów zostało zu 
jugosłowiańskiej zdarzyła się ka- | pemie zniszczonych. Pierwsze 
tastrofa kolejowa. Po stronie ru- | wiadomości, nie zawierające bliż 
muńskiej na stacji Vojtin pociąg | szych szczegółów, mówią jednak 
o dziesiątkach zabitych i ran- 
nych. 
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